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Klucz do Adrjatyku.
Motaows Prineltiego z Btlow em w Wenecji 180Sr. — 
Prinetti eeisrss Auatiję o ehęć »agał»ięoia Adrjety- 
kn. —  Bilów go uspokaja. — Zaacaente porta Ya- 
Im j dla Włoeb. — Kto ma w  ręka eieśatsę Otran- 
*o, ten paasje nad Adriatykiem. — W ł chy ale do- 
w im eję  Anałic-WifL m , gd i, b$ miliiarrie ihbw e.

Nasi korespondent wiedeński (kra) piste:
Walka o Adrjatyk jest 1 będzie fandamen- 

tern stosunku politycznego Anstro-Węgier do 
Włoch.

P ned  laty dwoma Ów fakt przyjmowały i»e- 
rokle masy zarówno w A nstrji, jak 1 w Wło­
szech n pewnem nledowiersaniem. Dzisiaj widni 
to ka td y ; nawet dyletanci w sprawach polityki 
■agranietnej prsysnają, te  o Adrjatyk będą się 
w>c*yły walki pomiędzy oba sąsiadami tak długo, 
dopóki jeden z nich nie opadnie jako swycię- 
tony.

Dyplomacja zarówno w Wiednia, jak w Rzy- 
mie zaczęła zdawać sobie z tego sprawę ja t  
przed kilka laty. Zeit zapewnia, te  po raz pier­
wszy jawnie kwestję adrjalycką poruszył Prinet­
ti podczas zjasda z hr. Btlowem w Wenecji. 
Było to w Weneeji dnia 37 marca 1808 r. Prl- 
aetti jako minister spraw zagranicznych w gabi­
necie Zanardellego stał na szczycie rozgłosu. Je ­
go polityka zaezepna, energiczna, zakrojona na 
aaarszą skalę zapewniła m  popnlamodAw kra­
ją, powalanie zagranicą. Btlow pośpieszy* do 
Weneeji, by Prinettiego, jawnego przyjaciela 
Francji, pozyskać dla projektu odnowienia trój- 
prtymlerza.

Podczas rozmów, jakie obydwaj mętowie sta­
nu prowadzili na ten temat, Prinetti otwarcie 
aanwatył, te  nie dowierza Aastro-Węgrom.

Jeszcze podczas trwania trój przymierza mógł­
by zajść wypadek, te  monarcbja H&bsborska za­
groziłaby Interesom włoskim na Adrjatyku. Są 
liczne poszlaki, które k&tą się obawiać tej ewen­
tualności.

Kanclerz Bfilow usiłował uspokoić Prinettie­
go. A gdy rozmaite argumenty nie pomagały, 
wytoczył ostatni, najeiętszy: oświadezył, te hr. 
(Bołuehowski w rozmowie, jaką miał w tym przed­
miocie (z kim? Przyp. aut), wyraźnie zapowie­
dział: na wypadek, jeżeli które z mocarstw, na­
leżących do trójprzymlerza, powiększyłoby swo­
je terytorjnm, dwa Inne mocarstwa otrzymają 
także odszkodowanie terytorjalne. Prinetti na­
tychmiast zaproponował sformułowanie obietnicy 
kir. Gołuehowsklego w osobny paragraf i doda­
nie tegoż do traktatu. Hr. Btlow spoBtrzegł, te  
zlę zapuścił za daleko. Zaczął tedy wykręcać się 
ed spełnienia postawionego mu warunku. Odrzu­
cenie propozycji motywował okolicznością, te  do­
łączenie nowego dodatku wymagałoby świętych 
układów, stąd strata czasu. Pośpiech leży w in­
teresie wszystkich trzech kontrachentów. Zauwa­
żył wreszcie, te  motn&by zastrzeżenie o współ- 
nędnem i równoezesuem pomnożeniu terytorjnm 
wauystkieh trzech mocarstw pomieścić w nocie, 
którą gię doda do aktu traktatowego.

Osy się tak stało, różnie mówią. Dnia 38 
czerwca 1903 r. w Berlinie hr Billów, ambasa­
dor Austro-Węgier Szogenyi-Marieh i ambasador 
włoski hrabia Lanza podpisali odnowienie trój­
przymlerza. Politycy włoscy, nawet najpowa­
żniejsi, utrzymują, te  istotnie w notaeh, wymie­
nionych między gabinetami w Berlinie, Wiedniu 
ł Rzymie z racji owego odnowienia traktatu, po­
mieszczono zastrzeżenie równoezesności nabytków 
terytorjalnyeh.

Ale wnet po odnowieniu trójprzymierza sto­
sunki austro-włoBkie zaczęły się psuć coraz ja­
wniej. Rząd włoski zebrał, jak utrzymuje, dowo­
dy, że Austro-Węgry pragną zabrać szereg por­
tów albańskich, a zwłaszcza trzy najważniejsze: 
▼alonę, czyli Awlonę, Wurazzo czyli Wras i Pri- 
?rezę czyli Prerezę.

Przedewszystkiem Yalona albo Ariona posła-

> da dla Włoch pierwszorzędne -.Gaczenie strategi­
czne. Jest to miasto portowe w wilajeeie Jurni- 
na 1 sandżaku Berat w Albanji Nitszei. Leży 
nad piękną i sporą zatoką Ariona, którą od po­
łudnia i od południowego zachodu chroni przy­
lądek Glossa (oo tureeku Karaburuin), zwany 
przez Greków półwyspem Akrokeraunicznym. — 
Wyspa Saseno zamyka od strony morza dostęp 
do tego wspaniałego portu, gdzie w wieku XII 
Normandowie zgromadzili flotę przed wyprawą 
na Bycancjum. — W 1464 roku zdobyli miasto 
Turcy. Musieli je eddać Weneejsnom 1690 roku, 
ale po roku zdobyli ponownie.

Pe stronie włoskiej na tej wysokości wrzyna 
się głęboko w morse półwysep A palijski. Cie­
śnina Otranto, wejście na Adrjatyk, ma tylko 70 
kim. sserokości. Kto jest panem Yalony, kto ją 
ufortyfikuje i kto w porcie postawi silną flotę, 
ten może zamknąć Adrjatyk, jest jego władcą 
zupełnym.

Włochy przeto urzędownie (Prinetti w Izbie 
poselskiej włoskiej dnia 33 maja 1908 r ) .  i pół- 
urzędownie oświadczyły kilkakrotnie, te  na za­
bór Albanji przez Austro-Węgry nie pozwolą.

Podczas zjazdn w Abbatji (marzec 1904 r.) 
hr. Gofuehowski dał podobno ministrowi Titto- 
niemu wyjaśnienia uspakajające. Lecz Włochy 
weiąt nie dowierzają. Nic dziwnego 1 Wiedzą, te  
są znacznie słabsze, nit ich sąsiad północno- 
wschodni.

Eskadra Bałtycka.
Jeden z wyższych oficerów marynarki fran- 

euskiej wyraża się dość pesymistycznie o przy­
szłej wyprawie eskadry bałtyckiej na Wschód 
daleki. Mniema on, ie  na dopłynięcie do pożą­
danego cela eskadra ta potrzebuje minimnm trzy 
miesiące czasu. Wprawdzie statki poeztowe fran­
cuskie odbywają drogę z Marsylji do Japonjl w 
przeciągu czterdziestu pięciu dni, lecz droga 
z Kronssiadtu jest znaczcie dłuższą, o całą rze- 
strzeń, oddzielającą Kronsztad! od Marsylji. Nad­
to okręty pocztowe francuskie przebywają 19 
węzłów na godzinę, gdy wielkie statki wojenne 
rosyjskie, tak pancerniki, jak krątownikl nie po­
ruszają się prędzej, jak 18 do 14 węzłów na go­
dzinę. Z tych powodów, za szczęście uważać bę­
dzie można, jeśli eskadra bałtycka zdoła odbyć 
podróż w terminie trzymiesięcznym. Dla Japoń­
czyków zaś termin ten wystarczy najzupełniej 
do naprawienia wszystkich uszkodzonych okrę­
tów i przygotowania się do nowej zwycięskiej 
kampanjl. Posiadając w liskiem sąsiedztwie wła­
sne porty i arsenały, z łatwością stawić będą 
mogli csoło flocie bałtyckiej, jakkolwiek ta zao­
patrzoną jest podobno w statki wojenne, odpo­
wiadające zupełnie nowoczesnym wymaganiom. 
Klęski, jakie Rosja poniosła w ciągu sześciu 
miesięcy, wydają się temuż oficerowi francuskie- 
m u zupełnie IneUtrąjneml.J naród bowiem rosyj­
ski — w jego przekonaniu — nie jest narodem 
marynarzy. Rosja, tylko ze względów polityeznyeh 
posiada flotę. Majtkowie jej i oficerowie nie są 
należycie „wytresowani", przez sześć miesięcy 
bowiem w eiągu rokn mało mają do czynienia 
z morzem, pokrytem lodami. Pół roku spędzając 
na lądzie, nabierają najgorszych przyzwyczajeń, 
osłabiających następnie zawodową ich działal­
ność, nadzieje zatem, jakie Rosjanie pokładają 
w akcji eskadry bałtyckiej na dalekim Wscho­
dzie, są tylko złudzeniem, które rozwiać musi 
smutna rzeczywistość.

Drabae w lidem eśol z wojny.
Jak Chunchuzi postępują z jeńcami opowiada 

między innymi szczegółami jeden z oficerów ro­
syjskich straży pogranicznej w liście opubliko 
wanym przez Warsz. DnUi*. Czytamy tam: 
„Chunchuzi pojmawszy jeńca, wykonnją z nim 
taką n. p. sztukę: rozbierają go do naga, krę­
pują powrozami i na brzuchu ustawiają mu gar­
nek dnem do góry, pod którym umlesiciają szczu­
ra. Na wierzchu zaś garnka ustawiają patelnię

z rozżarzonymi węglami. Szczur chcąc się schro­
nić przed gorącem, a nie mogąc uciekać, prze­
gryza skórę i ukrywa się w kiszkach.."

Filozof chiński wobec wojny. Korespondent 
Rutsk. Si. p. Nlemirowlec Danccenko podaje po­
gląd chińskiego filozofa Otsu o obecnyek wypad­
kach : „Wszystko przejdzie — mówił filozof — 
jak chmurki na niebie letniem, a Chiny będą 
trwały jak to niebo. I  jeszcze tysiące lat trwać 
będą te obce 1 niezrozumiałe dla was Chiny, jak 
wy jesteście obcy i niezrozumiali dla Chin. Na­
sza siła tkwi w spokoju, w cierpliwości. Wasze 
niepokoje są nam obce. Czyż to nie wszystko 
jedno — przecież śmierć pilnuje każdego, a na 
śwleeie jest tylko jedna droga pewna ta, która 
prowadzi do mogiły. Mamy na niej tylko maleń­
ki kawałeczek życia, — czyż warto z jego po­
woda, z mogiłą pned sobą 1 mogiłą za sobą, 
męczyć się, dążyć do czegoś, niepokoić się... 
Mnie, kiedy wyniosę fotel swój do ogrodu i po 
przez kwiaty moicb róż widzę, jak słońce zapa­
da w morze, nie potrzeba nic. Gdybym był na­
wet bogdychanem, nie mógłbym zatrzymać nocy, 
która następuje po tern słońca*.

Niestety, me wszyscy są tego kdania.
Baterje nadpowietrzne. W zakładach putiłow- 

skteh — jak donosi korespondent War. Dnieum. 
z Petersburga — wyrabiają obecnie przyrząd la­
tający, którym będzie można kierować dowolnie. 
Budowa ma być ukończona w ciągu tygodnia, 
poezem odbedzie się próba, wobec przedstawi­
cieli oddziału aeronautyeznego wojikewego, te­
chnika i specjalistów. Wynalazkowi nadawane 
jest ważne znaczenie praktyczne dla celów woj­
skowych. Z dniem 14 tym stycznia 1905 r. u- 
pływa termin obowiązującej konwencji między­
narodowej, którą wzbronione jest ciskanie z bal­
konów przyrządów wybuchowych; kierowany więc 
przyrząd latający może się stać groźną i niedo­
ścignioną baterją nadpowietrzną.

Petersburskie opmje o dowódcach. Wiadomość 
o zatopieniu „Nowika* wywołała w Petersburgu 
straszne przygnębienie, a w Kołach urzędowych, 
zwłaszcza w wyższych sferach marynarki rosyj­
skiej objawia się bardzo silne oburzenie na ad­
mirała Skrydłowa, za to, te sam nie dowodził 
krążownikami, posłanymi na pomoc eskadrze z 
Portu Artura. Bardzo ostro i surowo krytykują 
również wyżsi marynarze rosyjscy admirała Uch- 
tomskiego za przesłanie swego ostatniego rapor­
tu o bitwie z dnia 10 sierpnia, nie na ręee ca­
ra , leez za pośrednictwem wicekróla Czifu. 
Wszakże po zgonie Withófta, przypadło mu w 
udziale naczelne dowództwo nad eskadrą, miał 
zatem zupełne prawo zwrócić się z depeszą swo­
ją  wprost do monarchy. Jeden tylko jenerał 
Stóssl, bądź co bądź w dzielny sposób broniący 
twierdsy 1 fortyfikacyj w Porele Artura, jedno­
myślnie jest wielbiony. Wszyscy sobie zadają 
pytanie, dla czego jenerał Śtóisl nie zo­
stał zamianowany jenerał-adjutantem cesarskim 
z powodu urodzin cesarzewicza, zwłaszcza, że— 
mocno nielubiany jenerał Futton, policmajster 
miasta Petersburga, dostąpił tego zaszcaytu.

O wypłynięciu eskadry bałtyckiej z Kronsztad- 
tu podaje korespondent petersburski dziennika 
Journal następującą pogłoskę: Oto, car Mikołaj 
według owej wersji — udać się ma na pokła­
dzie admiralskiego statku naczelnego wodza wy­
prawy do Klei, gdzie spotka alę z cesarzem Wil­
helmem. Tam obaj monarchowie odbędą rasem 
przegląd eskadry, poezem car powróci na swoim 
jachcie do Petersburga.

Pcgłcska wygląda na Ironiczną plotkę, całą 
zatem odpowiedzialność za nią pozostawiamy 
dziennikowi, który ją  podaje.

ZA BROŃ!
Warszawa 81 sierpnia.

Wśród ogółu rosyjskiego w Warszawie, po­
śród nrzędników-ofleerów, a podobno nawet po­
śród szeregowców krążą od dni kilku zadruko­
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wane półarkuslkl bibuły, która są najprawdopo­
dobniej odbitką drukarską a Oswoboiizmiia. — 
Wikarówkę w tym kierunku daje znany krój 
czcionek rewolucyjnego organu ze Stuttgartu. 
Odezwa obejmuje sto kllkadileiląt wiersay, za­
tytułowanych: „Izobliczenije gn!lia, co po pol­
sku praetłomacayć należy najlepiej: .Pod prę- 
giera ze zgnilizną!* Z odecwy tej wypisnjęwam 
dla Głosu Naród", na.tępują'e ważniejsze mo­
menty :

,Port Artura umiera. Dal jego policzone. 
Z Petersburga donoszą o apatji, która ogarnęła 
całe społeczeństwo rosyjskie*.

.Kledyż^to wszystko skończy się? Kiedyż 
w społecieństwle rosyjskiem cbudsi się cayniie 
męstwo Obywatelskie 1 przeraówi wreszcie gło­
dno? Kiedyż zażąda odnowy życia narodowego, 
wolności? Kiedy?! Jakież nieszczęścia popchną 
go do tego?*

.Gzyt dym, zasłaniający Port Artura i krew 
bryzgająca na jego mury, mniej nam są zrozu­
miałe, aniżeli łuna sebastopolska — naszym oj­
com? Czyżby ta obuta teraz nie w ciężkie bot- 
forty Mikołaja I, ale w delikataiejazy kamasz 
samowładza carska — przy dusiła już ostatecznie 
społeczeństwo rosyjskie i zdeprawowała jego du­
szę? Czye doprawdy toczyć będziemy dalej woj­
nę milczący i pokorni? Czyż tylko wieś ro­
syjska odeiwie się w one dnie ciężkie jękiem 
porzuconych żon a płaczem zgłodniałych i za­
mierających dzieci, a na ulicach miast pijackie 
.h u rra " ! wznoszone na cześć nowourodionege 
cesarzewicia zagłuszy już do szczętu szmer na­
rodowego wstydu, poniżenia i niewolił?*

.Sześć miesięcy wojny! Kłamstwo dęło się, 
kłamstwo zwyciężało. Teraz to kłamstwo w ago- 
nji, rozbite, zniesławione. Kie Rosja to jednak 
i nie rosyjska armja cierpiała dzień za dniem 
i padała od klęsk; nie za swoje winy cierpiał 
naród rosyjski, choć synowie jego padali na po­
lach walki: — cierpieliśmy za bezprawie s&mo- 
właditwa, cierpieliśmy je lo  nieme organy jego 
niemoralnej polityki, jego k ł a m s t w a .  I  e-yz 
to zbezcsesccLone już w całym śwlecie kłamstwo 
caratu, tylko w Rosji samej będzie i nadal wzno­
siło hardo głowę? Dokąd apołezaefist-so rosyjskie 
będzie jesnzebezoporaem narzadzlem swojego rzą­
du? Jakiej niesławy, hańby, ja&ieh klęsk po­
trzeba wam jeszcse, ladzie, jakiej większej 
nauki?!*

.Krwawy los Porta Artara wskazuje nie na 
Tokio, a l e  na  P e t e r s b u r g .  Tam Idźcie i tam 
szukajcie odwetu!*

.Jeżeli teraz, jeżeli w tej ttbwili społeczeń 
stwo rosyjskie nie zażąda zasadniczych reform, 
w imię interesów narodu i w imię narodowego 
honoru, w takim razie społeczeństwo wydać mu­
si na siebie sąd takiego samego ht nkrnctwa, ja­
kiem jest los Portu Artura dla carskiej po­
lityki i carskich wodzów*.

Od tyeh u  iw do wezwania: ,za broń1* — 
nie więcej, juk tyiko krok jeden. — Goź. —

Chleb dla swoich.
Drekcja Związku przemysłowego przysłała 

nam dorocsne sprawozdanie działalności.
Sprawozdanie to zamyka równocześnie piąty 

rok istnienia towarzystwa. Pięć łat pracy insty­
tucji tuk.ej, jak Związek przemysłowy, ważnej 
w naszych warunkach ekonomicznych, to równo­
cześnie żwiereiadło, w którem się przegląda za­
równo doniosłość podjętej przez Związek pracy, 
jak i eueigja nasza przemysłowa wogóle. Z pię­
cioletniej działalności można już wysnuć niejeden 
wniosek i powziąć przekonanie o tej lub innej 
przyszłości towarzystwa.

Kierowani tą myślą, dzielimy się z czytelni­
kami Głosu Narodu ważniejszymi wywodami dy­
rekcji Związkn.

Pierwi ze karty sprawozdania zapoznają nai 
z dziejami instytucji, kreślą historję nieufności 
ogółu do nowego towarzystwa, nieufności tak 
n o m a l n b j  pod itażdyn w»ględem na gruncie 
galicyjskim. W dalszych stronnicach dyrekcja 
wyłHsicza ceł i zadaniu Związku:

,Na samym wstępie ogólnego poglądu na to 
pięciolecie, zaznaczyć musimy, ze działalność 
Związku odbywała się w kilku kierunkach: u) 
w kierunku utrzymania Bazarów krajowych dla 
sprzedaży detalicznej wytwórstwa krajowego; 
b) w ki uranko uzyskania dostaw, tak dla prze­
mysłu domowego jak i fabrycznego; cj w pracy 
wytwórezo-handlowej; d) ajencji handlowej Wy­
działu krajowego*.

Każdemu z tych dziiiów daje sprawozdanie 
ilustrację cyfrową. Więc przedewssystkiem przyj­
rzyjmy się działalności basarów krajowych.

, Bazarów ktąjnwych do listopada lyOS było 4 
w kraju, t. j. we Lwowie, Krakowie, Przemyślu 
i Nowym Sączu, gdyż piąty B*zar w Wiedniu 
założono dopiero w listopadzie r. 1903*.

.Sprzedaż w tych B&uaraek wynosiła:
W roku 1898 koron 178 343 85

,  1899 ,  207.167ŚT
,  1900 .  236.35336
„ 1901 .  179.048 60
,  1902 „ 278.978-76
,  1903 .  299.106 69

czyli razem sprzedano w Bazarach przez przeciąg 
51/, lat za kor 1 '*78.9.98 73 1 oron.

,To samo jo l przemawia za dodatnią dla 
Krajn działalnością Zwiąika, bowiem kto wie 
rzem tą Bazary dla pro aukcji, zwłaszcza domo­
wej, rozrtu conej po kraju i nie zu&jąeej szerszych 
rynków zbyta, lub nie posiadąjąeych środków 
koniecznych dla ich reklamy, ten przyznać musi, 
żs Bazary są dla nich często jedynem miejscem 
zbytu, a zarazom drogowskazem do dalszego po­

stępowego 1 szybkiego rozwoju danąj gałęzi prze­
mysłu. Bazary — są to posterunki i cieplarnie 
dia wątłej jeszcze produkcji krąjowej, a zara­
zem i szkoły dla jej dalszego postępowego i han­
dlowego rozwoju. Mażemy śmiało pawiedzieć, że 
pad ochroną Bazarów roiwiaęło się już wiele 
gałęzi przemysłu, o których przedtem albo nie 
widziano, albo były to wątłe i sporadyczne, na 
bardzo małą skalę prowa lżone usiłowania*.

W tern miejscu czytamy ciekawe istotnie da­
ne ca do rozwoju takich wytwórstw, jak : haf- 
ciarstwo, kllimkarstwo, wyrób zaoarek drze­
wnych, koszykarstwo, tkactwo, a nawet sukien- 
nictwo. Produkcja tych gałęzi nie ogranicza się 
już dsiś na zbycie miejscowym, ale rozchodzi 
się po źa Galicję, a nawet i po ca celne grani­
ce monarchji. Wyraźny to dowód, ża owoc tej 
pracy zaleca się nawet w konkurencyjnej walee 
ze starszym, zagranicznym przemysłem — swo­
imi przymiotami.

„Dalszym ważnym momentem działalności 
Związku są dostawy.. Pośredniczenie fc desu, 
wach datuje się już od roka 1899 i można śmia­
ło powiedzieć, że krajowy Związek przemysłowy 
był pierwszym, który podjął akcję w kierunku 
decent ilizaeji dostaw riądowysfa dla niektórych 
gałęzi naszego przemysłu tak fabryesuego, jak 
i domowego*.

Nie od rzeczy będzie przytoczyć dalsze sło­
wa sprawozdania, by czytelnik mógł przekonać 
się, do jakiego stopnia mielizny słuszność, gdy 
tylokrotnie wykazywaliśmy na szpaltach GLsu 
Narodu obojętność rządu względem przemysłu 
naszego, n'etylko obojętność, ale i niechęć i wy­
raźną tendencję podporząlkowy wania go przemy­
słowi niemieckiemu.

Oto eo pisze w tej mierze dyrekcja Związku:
,Na jakie trudności natrafiała akcja ta w po­

czątkach, dość zaznaczyć, że trzeba było poru­
szyć całe Koło polskie i wiele wpływowych oso­
bistości we Wiedniu, s b y  z r o b i ć  w y ł o m  
w t y m  m o n o p o l u  d o s t a w c ó w  z a g r a n i ­
c z n y c h ,  którzy za wszelką cenę ani jednej 
placówki odstąpić nie chcieli. — I  gdyby miał 
ZwiązeL nasz do czynienia z samym wielkim 
przemysłem fabryrrnym, już zorganizowanym, 
posiadającym utarte rynki, z którym bez trudno­
ści slanąćby mógł do konkurencji, a zarazem ma- 
terjalne miał poparcie z funduszów na ten ceł 
składanych przez fabrykantów, rzecz byłaby ła­
twa. —- Atoli praca podjęta pne* Kt-ajory Zwią­
zek przemysłowy dotyczyła po .riększej części 
drobniejszego przemyśla fabrycznego i tych ga­
łęzi rękodzielnictwa, które nie posiadały środków 
materjalnyyh i które trseba było organizować — 
zasilać w odpowiedni kapitał i zdobywać dla niek 
te drogi zbytu. T a  p r a c a  w y m a g a ł a  w i e l e  
s t a r a ń ,  s t r a t y  c z a s u  i z a b i e g ó w ,  a nad­
to pociągała znaczne koszta ber żadnej prawie

Jerem i Zora.

C (Ciąg dalszy?
Wypraszałem się jak mogłem — nic nie po­

mogło, gospodarz przemocą p rw le  mnie wcią­
gnął do wnętrza szałasu, a ja, pomimo jego za­
pewnień o przyjętej o nich bezceremonjalności, 
znalazłszy się w towarzystwie dwóch pań, dozna­
łem takiego uczucia, jakiego doznać musiał pra­
szczur nasz nieboszczyk Adam po spełnieniu grze- 
ehu pierworodnego.

Nie wiedziałem, co ze sobą zrobić, jak się 
odezwać, jak panie honoiulikie przeprosić ca moją 
pierwszą wizytę w niestosownej porze i jeszcze 
w niestosowniejszym stroju im złożoną.

Na szczęście gospodarz szałasu, wskazując ml 
zydel poprosił, .oym usiadł. Skorzystałem z te ­
go zaproszenia skwapliwie i siadłem pod stołem 
tak głęboko, że tylko brodę na jego powierzchni 
oparłem.

Wówczas odważyłem się rozejrzeć po sza­
łasie i popatrzeć na obie panie. Zdziwiłem się 
niezmiernie, że matka i sórka były straszliwie 
omąccouo Z pod pyłn mąeznego przebijała d e­
nna honolulska cera, a córka gospodarza miara 
rysy bardzo regularne, HŚmiech njmający i śli­
czne czarne oczy.

Z brodą opartą na krawędzi stolo patrsyłem 
i a  nią tern więcej zażenowany, nie wteiiąc, od 
czego właściwie zacząć rozmowę. Po chwili do­
piero rzekłem złamanym głosem:

— Państwo łaskawie mi wybaczą.., że tak 
niestosownie...

— Ależ proszę, bardzo proszę — odezwał się 
Honoluleiyk.

— Pozwoliłem sobie przyjść do państwa z pro­
śbą o udzielenie mi rady w mojem połażeniu. 
Kupiłem jak państwu wiadomo Bąsledni szałas.

— I  zapłaciłeś pan dziś podatki — dokoń­
czył Honolulezyk spoglądając pod stół.

— A tak zapłaciłem, ale teraz widzi pan nie 
wiem, eo począć dalej, bo urząd przy nlicy Ła­
będziej domaga się zarłae enia jakiejś tałrsy w su­
mie 75 jenów.

— A to trzeba u  pławi ć — rzekł Hmolnl- 
czyk — bo gotowi panu szałas zlicytować.

— I  ja tak rozuianję — odpowiedziałem — 
ale widzi pan, nie mam ani sena przy dusiy i 
właśnie przyszedłem zaproponować państwu na­
bycie mrgo szałasu wrai z eałem urządzeniem aa 
bardzo przystępną cenę.

— O za nie na świeeie — zawołał gospo­
darz. Ras nie mam tak sąmd jak pan aul sena 
przy dusiy, powtóre panie u nas nabycie nieru­
chomości równa się dobrowolnemu zrujneraniu 
własnej egzystencji. Po ehwlli dodał z westchnie­
niem : nasze urządzania fiskalne wykluczają wszel­
ką możliwość lokowania kapitałów w nierucho­
mościach, a nawet w przedsiębiorstwach przemy­
słowych. Rząd *uuz pod tytułem danłn podatko­
wych wszystko zabk ra. i  .konfisk* tę majataów 
wykonuje. Za wszystko płaeimy podatki, za chleb, 
r» wodę, za powtotree, jednem słowem za wszy­
stko.

Wypatrzyłem się źlziwlony na mówiącego.
— Pan nie dowierza — rzekł, spoglądając z 

uśmiechem na mnie; zaraz pan a przekonam. To 
mówiąc, wziął ze stołu bochenek chleba i oka­
zał ml z jednej strony przylepiohy do niego stem­
pel rządowy za dwadzieścia senów.

— Jeśliby pan lanym moim twierdzeniom 
nie wierzył — ciągnął dalej — przekonam pa­
na zaraz nakazami zapłaty.

— Ależ wierzę panu najzupełniej; w każdym 
jedaak razie — rzekłem — to co ml pan mówi, 
wcale nie jest dla mnie pocieszające. Faktycsnle 
nie wiem eo pociąć dalej.

— Nie wypada ule innego — rzeki Honolnl- 
czyk — jak szukać ratunku w kredycie. Dopóki 
pan ma szałas licytacyjnie nlewywołany, sądzę, 
że uzyskanie pożyczki nie będzie zbyt trudne.

— W każdym raale — odezwała się starssa 
Honolulka — nie zasskodziłoby mieć jakąś pro-

tekcyjkę, zapewnioną w tym banan, do którego 
się pan uda o pożyczkę.

— Nie mam w Honolulu, proszę pani, fadnyuh 
znajomych — zauważyłem, wsuwając się głębiej 
pod stół.

— To my oanu postaramy się o protekcję— 
rzekła córka HonolnlceykL, spoglądając pytają­
cym wzrokiem na maUę.

— Umączona Honolulka odpowiedziała córce 
oczyma potakująco.

Byłem im bardzo wdzięczny za okazaną go­
towość wystarania się dla mule o protekcję, bez 
której, juk się później przekonałem, nic w Ho- 
nolnlu uzyskać nie możaa.

Teraz potoczyła się ożywiona rosmowa po­
między Honololczykiem i paniami o wyborze 
banko W rozmowie tej ndziału prawie nie bra­
łem, nie znając stosunków miejscowych, dowie­
działem się jednak z niej, że w Honolnlu jest 
mnóstwo instytacyj kredytowych, z którycL wię­
ksza część nie udziela na razie żadnych poży­
czek z powodu defraudaeyj popełnionych przez 
różnych dyrektorów, naczelników, kasjerów 1 
r chk lstrzów.

Po długiej naradzie zadecydował gościnny 
Honolulezyk, że powinienem się udać do banku 
przy ulicy Lichwiarskiej.

— Jest to instytucja, mon ił goipodani— ze 
wszystkich najłatwiej udzielająca pożyczek.

— A jataż firma tego banku? — zapyta­
łem.

— Dla dyrbkcji — odpowiedział — firma *- 
plewa: .własna pomoc*, a dla członków: ,w k s  
ruina*.

— Jakże to — zauważyłem — bank nżyi 
podwójnej firmy?

— O nie, rzekł Honolulezyk — tylko w j 
zyku honolulsklm są bardzo subtelne akcenty • 
tak, że prsy różaem akeeutowaniu jednego w 
razu nadaje się mu dwa znaczeniu, jak w dany 
razie: .pomoc i ruina*.

— Do kogóż mam zlę udać we , własnej r 
lnie* o pożyczkę? — zapytałem gospodarza.

— Jest tam — objaśnił mnie — trzech d;
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pomocy ze strony ty eh, o których dobro rozcho­
dziło się*.

Z cyfrowej tabeli dołączonej do referatu wi­
dać jednak, jak rząd stara się eorownle obniżyć 
wartość dostawy, uskutecznianej przez Galicję. 
Tak uaprzykład, gdy w roku 1900 wartość ta 
dochodziła do 69.000 koron z górą — w rokn na­
stępnym spadla do 45 500 koron. Starania zwią­
zku podniosły ją w roku 1902 do cyfry 77 600 
koron, atoli w rokn następującym widzimy znowu 
spadek: 66.872 koron. Cyfra śmlesmle mała sto­
sunkowo do tego, co kraj daje ze swej kieszeni 
na te gałęzie, które odpłacają jej się owym po­
pytem 66 tysięcy!

Zgoła odmiennym jest stosunek Wydziału kra­
jowego do wysiłków Związku. Na stronnicach 
w mowie będącego referatu niejednokrotnie czy­
tamy wyrazy uznania dla Sejmu i Wydziału, któ­
re w najrozmaitszych formach popierają obywa­
telską działalność tej instytucji. Dotacja krajowa 
dla Związku, (jako Agencji handlowej Wydziału 
krajowego) wynosiła w r. 1899 — 2 4000 koron, 
dziś 15.000 koron. Nadto należy zanotować 3 prc. 
pożyczkę Wydziału w kwocie 56 750 koron.

Drugim przyjacielem Związku jest Bank kra­
jowy. Bank ten przystąpił do Związku jako czło­
nek z udziałem 20.000 kor., a nadto udzielił po­
życzki skryptowej na snmę 25.000 koron.

Obrót pieniężny Związku wzrasta w każdym 
rokn. W  ostatnim roku wynosił już miljon z gó­
rą koron (ścisła cyfra: 1,106.997 kor. 34 hal ).

Kongres katolicki w Ratyzbonie.
W  starym Regensburgu Bawarskim dnia 21 

sierpnia rozpoczął obrady wiec ogólny katolików 
niemieckich. Pierwszy się odbył jeszcze w 1848 
rokn; obecny jest pięćdziesiątym pierwszym z 
rzędu. Co roku odbywa się ów zjazd w Innem 
mieście niemieckiem z przeważającą ludnością 
katolicką. W Regensburgu — dawniej Ratyrbo- 
nle — ludność katolicka przeważa; według spi­
sa z 1895 roku — na 41.471 mieszkańców było 
tylko 6 023 ewangelików i 545 żydów, pozatem 
cała ludność katolieka.

W  tern starem mieście eelfyekiem, a potem 
rzymskiem (Castra Regins) jeszcze dzisiaj wi­
dnieje 12 kościołów katolickich. Z tych katedra 
azęściowo pochodzi z X III wieku, a nawet z XI 
wieku.

Już raz w 1848 roku obradował tutaj zjazd 
katolicki; po 58 lataeb po raz drugi przyszła o- 
hecnie kclej na stsrą Ratyzbonę, gdzie gościły 
sejmy Rzeszy Niemieckiej od 1663 r. do 1806 
roku z krótkiemi przerwami w ciągu wieku 
XVIII.

Z wyższych duchownych przybyli do Ratyz- 
bony: nuncjusz z Monachium, ks. Caputo, na 
wyrsźny rozkaz Ojca św., arcybiskup Monachij­
ski ks. Stein, arcybiskup Zary (Dalmacja), Chor­
wat ks. Mateusz Dyornik, biskup Siedmiogrodu, 
Węgier ks. hrabia Majlath, biskup-sefragan Du­
blina, ks. Danrelly, Irlandczyk. Prócz tego zwią­
zek katolików angielskich „Union Catolic* wy­
słał depnt ,cję, złożoną z wysokiej szlachty.

Na jej czele stoi książę of Norfolk. Przybyła 
tak<e do Ratyzbony deprtacja katolików francu­
skich. Jeden z Francuzów przemawiał na zebraniu 
przedwstępne*, które się odbyło w sobotę dnia 
20 b. m. wieczorem.

Tegoroczny zjazd katolików zatem, pod wzglę­
dem świetności i liczby uczestników, nietylko nie 
ustępował swym poprzednim, ale je przewyższa 
jeszcze. Na prezesa zjazdu wybrany został wice­
prezes pruskiej Izby poselskiej poseł śląski dr 
Porsch. Jak zwykle, tak i tym razem przed roz­
poczęciem obrad wysłano telegramy do Papieża 
i cesarza Wilhelma. Następnie jeden z przywód­
ców stronnictwa centrum, poseł Bachem, w dłuż- 
szem przemówieniu uzasadniał rezolueję, oświad­
czającą się przeciwko zaborowi Rzymu przez 
Włochów. Rzecz prosta, że rezolucja ta uchwa­
lana corocznie, posiada więcej zasadnicze, niż 
praktyczne znaczenie, ogarnia jednak w całej 
pełni niezłomne przywiązanie niemieckiej ludno- 
śei katolickiej do Stolicy Apostolskiej. Po Ba- 
chrmie przsmówił znany poseł Roeh-en w obro­
nie ultramoatanizmu.

Obok zebrań ogólnych odbywają swe posie­
dzenia sekcje, w których omawiane bywają wszel­
kie sprawy, pozostające w bliższym, czy dalszym 
związku z położeniem katolicyzmu wogóle, a ka­
tolików niemieckich w szczególności.

Ziirich, w sierpniu.
Pod wpływem ruchu abstynenckiego, zwię­

kszającego się w Ameryce i w Europie półno­
cno-zachodniej, oraz pod wpływem szybko wzra­
stającej działalności protestanckiego Towarzystwa 
Błękitnego Krzyża i abstynenckiego Bractwa 
Dobrych Templarjuszy w Szw&jearji, rozpoczął 
się budzić ruch i w sferach katolików szwajcar­
skich.

Ks. Augustyn Egger, biskup w St. Gallen, 
człowiek bardzo zacny, zajmował się od dawna 
nawracaniem pijaków i miewał często kazania 
i odczyty w sprawie walki a alkoholizmem. No­
wy, bardziej konsekwentny kierunek całkowitej 
wstrzemięźliwości, pozyskał w nim niezmordo­
wanego pioniera. Napisał on kilkanaście funda­

mentalnych broszur, w których streszeza ogólna 
wyniki badań naukowych i statystycznych w da­
nej sprawie. Biskup Egger wykazuje w swoich 
pracach, że tylko wstrzemięźliwość a b s o l u t n a  
może mieć rację bytu.

Opowiada nap. zykład ciekawy fakt o kardy­
nale Mannmgu, który, sam umiarkowanie używa­
jąc wina, starał się nawracać pijaków. Jeden 
z nich powiedział mu: „Ależ Mylordzie, pijesz
sam przecie, z tą tylko różnicą, że pijesz wino 
daleko lepsze niż ja". Manning odpowiedział: 
„Ale od tej chwili nie piję ani kropli". Dopiero 
od tego czasu działalność jego zaczęła się uwień­
czać skutkiem lepszym, bo gdy zmarł w Londy­
nie, pozostawił 28 tysięcy pozyskanych przez 
siebie katolików abstynentów.

„Ludność Szwajearji — pisze dalej czcigodny 
autor — wydaje rocznie około 175 miljonów 
franków na napoje alkoholowe. Gdyby te pie­
niądze, zamiast je przepijać, codziennie palono 
na placach publicznych miast naszych, to nietyl­
ko, że nie byłoby szkody, ale przeciwnie, wielki 
zysk dla kraju; byłoby to ogromnem szczęściem 
dla Szwajearji, ponieważ wówczas naród szwąj- 
carski trzeźwy podniósłby się znacznie pod wzglę­
dem dobrobytu, zdrowia, obyczajności i religij­
ności, pod względem szczęścia i zadowolenia. 
Chząc walczyć z tern iłem, trzeba samemu być 
abstynentem. Ta ofiara abstynencji niezbędną jest 
dla sprawy Królestwa Bożego, jak niezbędnem jest 
dla Niegoż stosowanie się do Ewangeljt. Powin­
niśmy być prawymi Chrześcijanami, prawymi ka­
tolikami podłag pojęcia słów Chrystusowych: 
„Przyszedłem na ziemię, aby ogień miotać i chcę, 
aby był zapalon".

Biskup Egger poruszył i całe wyższe duchowień­
stwo szwajcarskie, skutkiem czego biskupi szwaj­
carscy rozpoczęli w 1893 r. w djecezjach jednozgo- 
dną czynność w celu wykorzenienia alkoholizmu 
t zachęcali z ambony do tworzenia stowarzyszeń 
wstrzemięźliwości. Śród lndnośei Szwajearji za­
częły się tworzyć tego rodzaju luźae towarzy­
stwa katolickie. Z wielu stron zwracano się do 
biskupów z prośbą o nadanie tym towarzystwom 
jednolitej organizacji. Na konferencji biskupiej 
w Szwyc omówiono tę sprawę i w 1895 r. wy­
dano agitacyjną odezwę w postaci sporej bro­
szury, zaopatrzoną podpisami wszystkich 7 bisku­
pów, pod tytułem: „Walka przeciw nadużycia 
napojów spirytusowych. Od biskupów szwajcar­
skich napomnienie wiernym ich djecazji". Bro­
szura doczekała się kilku wydań. Biskupi wyja­
śniają w niej zasady, ustawę i regulamin zało­
żonej przez nieb „Szwąjcarskiej katolickiej L ig i 
abstynenckiej". Organizacja podług miejscowych 
kółek f djecezji. Podstawa Ligi enrześcjańska i 
kościelna. Należą do niej mężczyźni i kobiety.—

rektorów — pan radca Ba-ze li*fa, pan radca 
Rlm-tim-lifu i pan radca Fisz tisz-li fu l

— Ależ ja po deisiejszem poznaniń się z dwo­
ma radcami, mam niewysłowiony wstręt do rad- 
eów — zawołałem z goryczą.

— To trudno panie — odpowiedział Hono- 
łnlczyk — u nas każdy, kto przestaje być dzie- 
•kiem, zaezyna być radcą.

Czy pan także piastuje godność radcowską?
— Do uf ług — odpowiedział — skłaniając 

aię Honolulczyk — jestem radcą komitetu, na­
rzekającego na wybudowanie wylęgarni dla żab 
aa naszych miejskich plantacjach.

Z kolei i ja skłoniłem sie z rewereneją przed 
panem radcą — a po chwili rzekłem: zatem pa­
sie radec, radzi mi pan udać się do pana radcy 
Ba-ze-11 fa i innych radców w tym banku.

— Tak, tak — niech się pan do nich uda — 
dodała omąezona rad czyni, a ja tymczasem za­
pewnię panu protekcyjkę.

— Mocno jestem obowiązany.
— Pan pozwoli szklaneczkę herbaty — rze­

kła córka Honolulezyka, nakrywając bambnsowy 
rtół kolorową serwetą.

Bardzo dziękuję, odpowiedziałem, wsunąwszy 
się pod stół jeszcze głębiej.

Za chwilę zasyezał w pokoju samowar, poda- 
*o kerbatę, bułki zaopatrzone stemplami rządo- 
" jm i, masło przykryto stemplem, wędliny ostem­
plowane 1 sucharki ze znakami obskrobanych już 
•tempu.

®ój kostjum, jakkolwiek z natury bardzo wy-
i? /’ do niemożliwości krępował mi swobodę 

ruchów, siedziałem prfy stole, a raczej pod ato- 
ł*Mj> ^  na “ §kaeh; starałem się wysunąć tyl­
ko dłonie nad obrus, dwa razy omal nie wyla­
łam gorącej herbaty na siebie, kręcąc łyżeczką 
w szklanu popryskałem się wrzątkiem i jakkol­
wiek młodsza Hono lulka szaro wała mnie swojem 
kimającym uśmiechem i promiennem spojrzeniem 
eaarnych oczu, byłem zły na siebie, wściekły na

radcę Hab lin-li-fu i kląłem go w duszy wszyst­
kimi językami za egzekucyjne odebranie mi eu­
ropejskiej garderoby.

Po herbacie rozmowa ożywiła się na dobre. 
Opowiadałem gospodarstwu o moich przygodach 
w podróży, o Europie i o Krakowie.

Na wspomnienie Krakowa poweselało eałe 
towarzystwo, młoda Honolulka czarnooka śmiała 
się najgłośniej a gdy im oznajmiłem, że w Kra­
kowie wszyscy tak samo się bawią na wspomnie­
nie Honolulu, myślałem że pomrą ze śmiechu.

Będąc z natury wesołego usposobienia, zapo­
mniałem na ehwilę o moich troskach i nieszczę­
ściach, brałem żywy udział w ogólnej wesołości, 
aż zegar ścienny wybijając północ, przypomniał 
mi, że czas wracać do mego szałasu.

Kręciłem się chwilę pod stołem, nie mając 
odwagi wydobyć się na zewnątrz, ale ostatecznie 
trudno było w obcym domu pod stołem noco­
wać ; wstałem zażenowany, pożegnałem Honolul- 
czyka i jego omączoną małżonkę, skłoniłem się 
pannie z europejską galanterją i manewrując 
poza figurą żegnającego mnie gospodarza, opu­
ściłem progi tej zacnej i gościnnej rodziny bo- 
nolulskiej.

VI.
Moje układy z dyrektorami buku „Własna iuiua".— 
Podpiianie akryptu. — Rachunek pisy kule. — Dwa- 
»aście aeuów. — Kłótiia i oputiezenie gmaehu przy 
ilicy Lichwiarskiej. — Licytacja, protekoyjka, zaję­
cie w buku houolulakim. — Sami ntezeluioy i na­

czelnik świeżego powietrza.
Nazajutrz po południu stałem w przedpokoju dy­

rekcji bauku „Własna ruina", czekając na po­
słuchanie. Po dwóch godzinach wyczekiwania 
pełnego niepokoją i niepewności, otwarły się 
drzwi i w progu ukazał się pan radca Ba* ze-11- 
fu, który obrzuciwszy mnie spojrzeniem swoleh 
wyłupiastych oczu, zaprosił do wnętrza.

— Pan sobie podawałeś o pożyczkę — prze­
mówił wyniośle.

Pan radca, jakkolwiek rodowity Honolnlezyk, 
mówił tak źle po honolulsku, jakby pobierał wy­
kształcenie, nie przymierzając w pierwszym lep­
szym ehajderze galicyjskim.

— A tak panie radco — podałem o poży­
czkę,

— Ny, co jest — rzekł pan radca — pan 
sobie zażądałeś bardzo wielki wysokosei, 200 je ­
nów; dyrekcja najłaskawiej przyznawała panu
tylko sto.

— Hs, cóż robić — rzekłem z westchnieniem 
niech będzie i sto.

W  tej chwili przystąpił do mnie pan radca 
FJsz-tisz-11 fa. Proszę podpisać skrypt — odezwał 
się również wyniośle.

— A wie pan, co tam stoi napisane — zapy­
tał trzeei, pan radea Rlm-tim-Ufa.

— Nie wiem panie radco — odrzekłem.
— To ja panu będę powiedzieć — odezwał 

się znown pan radea Ba-ze li fa, tu stoi tak, eo 
pan pożyczył sto jenów i co pan ich odda do 
pięciu lat — pan będzie zawsze zapłacił procent 
od ty sto jenów po ośm! Oj — bardzo mały 
procent — westchnął, spoglądając na radcę Fisz- 
tisz-li-fa tak, jakby go za to czynił odpowie­
dzialnym. Ny, więc ośm procent, ciągnął dalej 
radca Ba-ze-li-fa i raty co tydzień na pożyczkę
i drugie raty na udział i od udział procent zwło­
ki, po ośm od sto, i muszy pan zapłacić zale­
głości od tamten nowy rok co przeszedł, nleeh 
pau podpisze.

Nie zrozumiałem dobrze tej kombinacji — 
sto jenów eheiałem uzyskać, aby się jakoś ogar­
nąć, podpisałem akt, a p. Rim-tim-li-fu wręczył 
ml kartkę, na którą miano mi wypłacić w kasie 
gotówkę.

(Ciig dałuy zastąpi).
* w g w P Ł i j i  i i p  | w j i B p m i i y c i i  o c ł i i , g&proiiii eto w iię t rg g L ,  __________
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4 figla 85 sierpnia „ f i U - O S N A S O D U ' Nr SST
>  aga s wrócona na to, aby duchowieństwo za­

pisywało się do Ligi. Członkowie Ligi podziele- 
ni na dwie klasy wstrzemięźliwości. Csłonkowle 
pierwszej klasy przyrz“teają całkowitą wstrze­
mięźliwość na pewien termin. Członkowie dru­
giej kUsy przyrzekają na pewien termin po­
wstrzymywania się od wódki i eo najmniej jeden 
dzień w tygodniu całkowitą wstrzemięźliwość od 
transów alkoholowych.

Liga liczy .około półtora tysiąca eiłonków i 
wydaje 3 czasopisma. Prezesem Ligi jest biskup 
Egger. — Zdarrało się jnż nieraz, źe na sutych 
ucztach, gdzie szampan, koniaki i najdroższe wi­
na lały się strumieniem, Egger trącał się z kar­
dynałami 1 z najwybitniejszym' dostojnikami 
świeckimi — szklanką czystej wody. Nikt mu 
tego nie śmiał brać za złe, bo eenli w nim czło­
wieka wyższego charakteru. Główny kierunek 
Ligi spoczywa w jego rękach i w rękach wice­
prezesa dra Minga, członka szwajcarskiej Rady 
Narodowej. B&csną awagę zwrócono w Lidze na 
młodzież, utworzono stypendja dla młodzieży 
abstynechlej. Tworzą się kółka w seminarjaeh 
duchownych. Równocześnie z Ligą założono w 
Sartzen „Pensjon Vonderfliih*, zakład katolicki 
dla leczenia pijaków. A. W.

ZE Ś W I A T A .
S a r  o w e o b y c z a j e  a m e r y  k a ń s k i e . — 

Bar mistrz Atlantic City, wielkiej stacji balneo­
logicznej amerykańskiej, eiesząeej się powodze­
niem i bardzo uczęszczanej, zauważył, że znacz­
na liczba młodych małżeństw, przybywajątych 
tam dla spędzenia w uroczej miejscowości mio­
dowego miesiąca, popisuje się poniekąd wobee 
publiczności afektem, który je połączył. Wydał 
więc rosporządzenie następujące, rozlepione na 
rogach ulic!

1) Zakazanem jest całować się na promena­
dach.

2) Zakazanem jest obejmować ramieniem ki­
bić kobiety na przechadzce.

3) Zakazanem jest opierać głowę na ramienia 
drugiej osoby, wobec licznie zgromadzonych go- 
śei.

Kronika miejscowa notuje, że zaraz po ogło­
szeniu powyższego rozporządzenia przyszły liczne 
wyroki, skazujące zakochanych na kary pie­
niężne.

* * *
N o w e  m a ł ż e ń s t w o  k s i ę ż n y  C h i m a y .  

Głośna księżna Chimay, z pochodzenia amery­
kana., która s woje jo esasa narobiła ty b  wrza­
wy, opnściwsay męża dla grajka cygańskiego, 
pięknego Riga, uprzykrzyła sobie i tego „mał­
żonka*. Oto, jak donoscą z Londynu, odbył się 
tam ślub eywilny księżny z konduktorem kole­
jowym, Wilhelmem Ricardo, którego poznała w 
podróży po Włoszech. Piękny Rtgo otrzymał 
10 000 fr. wynagrodzenia 1 mnslał podpisać kwit, 
ż< z r cha się wszelkich pretensyj do narwanej 
kobiety. Newo zaślablona para spędzi mtesiąee 
miodowe w Paryża.

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wies lub do kąpiel, upraszamy o nadesła­
nie 4 0  bal. za każdą zmianą adresu.

KRONIKA.
Kalendarzyk któtfstey. Dziś czwartek iiudwikz króla 

fr«nee»feiogr wyznawcy i Pat rycji panny; w piątek Tau­
ryna papieża, Aleksandra i Wiktora męczenników.

Kałużanyk astroazariezzy. Wcohód słońca rozpoczął się 
dzid o godz. 4 minut 45, zachód przypada o godz. 6 mi­
nut 89, długość dnia godain 18 nunu*. 68.

K « p e ) e le  t y l k z  m € l h n « i c Q u !

Uzdrewotileale miast w Kólesiwle Palikiem. 
Z Warzaawy donoszą: Pewien rnch w kierunsn nziro- 
wotmieaia naszych miast, aczkolwiek powolny, jeit 
widoczny, a zdaje zir być i celowy. Pried wybuchem 
wojny na dalekim Wschodzie kompanja francuska 
miała zamiar rozwinąć plan uzdrowetaieaia naatych 
miut na bardzo azeroką akalę, ale kapitały eadzo- 
siemakie, lękliwe na tego rodzajn inweityeje, cofnęły 
się szybciej, zanim układv z miastami: Kielce, Cię- 
atochown i Sosnowiec doprowadzono do końca. Z licz­
by małych m:aat, zaopatrzonych w oztataieh okresie 
w wodę do picia, wymienić należy Olkna. który bes 
pomoc] kapitałćw obcych zbudował wodociąg prawi­
dłowy, dostarczający ladaośń dobrej wody do picia 
w ilościach obfitych. W ostatnich dniach zarząd m. 
Piotrkowa sawarł umowę z firmą warnawaką „Drze 
wieeki i „Jeziorański11 o wypracowanie planu szcze­
gółowego wodociągu, kanslisacj', ortz uregulowania 
przepływającej przez miast) rzeczki Strswy.

Najgustowniejsze ubrania
1 na zamówienia

w yrabia:

Z  K R A J U .
Tsrwów 23 sierpnia. (Ze spraw miejskich) Ma­

jątek gminy prsedntawia się wedle sprawozdania Ko 
misji kontrolującej wcale poważnie. Miasto ma mają 
tkn przeszło 5 miljonów koron, a to w buicwlaofc 
miejskich, oraz gruntach i różnych prawach, a prze- 
dewszystkiem w prawie propinacji. W stmyoh bu­
dynkach, t  j. szkołach, kassraiaeh i różnych skła­
dach ma miasto z górą 2 miljony. Blisko miłjon war­
te są same kor-ary. Na to nie brak idłngów. Blisko 
2 i pół miljona koron długu, obciąża majątek miej­
ski. Wobee zaś widoków, że główne źródło dochodu, 
t. j. propinacja aa kilka lat zniknie, nie może mia­
sto wydawać nie absolutnie na nowe budynki, zwła­
szcza koszary, które żadnego prawie dochodu nie da­
ją. Ponadto ma miasto przed sobi olbrrymie wydttki 
w postaci kanalizacji i wodociągów, których brak 
dotkliwie cię daje odoauwać.

Rnc h  b u d o w l a n y  w mieście jest tego roku 
większy niż lat poprzednich. Miasto się zabudowuje 
okazałymi domami. W ostatnim sezonie przyoadubiono 
trzema woale pięknymi domami nlicę Krakowską. Są 
to domy pp. dra Zbiegniewicza, Wróblewskiego i Ko- 
eoła pny ulicy Krakowskiej. Ulica ta skon tylko do 
końca komżami wybrakowaną zostanie, a właściciele 
stare budy zburzą i projektowanymi nowymi budyn­
kami zastąpią, będzie najpiękniejszą w mie de. Poza 
głównemi ulicami irch nie maiejssy. Miasto rcsise 
na  s'ę w stronę półnooto zaohoinią, gdzie st i 
jnż cała kolonja prywatnych domów kolejarzy i in­
nych właścicieli. Z publicznych budynków wymieuió 
należy nową szkołę realną, która ntojąe na przedłuże­
niu ul Nowy Świat, stanowi prawdziwą tej dzielni- 
ey oadobę „naresaoie*1 do użytau we wrześniu będzie od­
da® ą, i nowa szkoła ludowa, przeznaczona na pomie­
szczenie 4 klasowej szkoły żeńskiej im. Konarskiego 
na t. iw. Zabłooin. Z prywat"’ eh budynków zasłu­
guje na nwagę piękny, wielki dom mieńkalny tutej ■ 
nzego zebraniu zukonnego 00. Filipinów pnay ulicy 
Seminarskiej. (i.)

G i mn a z j u m ż e ńs k i e  w Ta r n o wi e .  Bada 
szkolna krąjowa roiponądzeuiem z dnia 11 lipoa br. li­
czba 28.866 zezwoliła na otwarcie prywatnej szkoły śre­
dniej żeńskiej (t. zw. gimnazjum żeńskiego), zorgani­
zowanej wedłng planu gimnazjów męskich publicznych. 
Wskutek tego oznajmia Dyrekcja wszystkim intereso­
wanym, ze

1) w r. szk. 1904/5 otwarte bąJą dwie klasy 
niższe (t. j. ki. I i Q), jeżeli liczba ueaenie obu klas 
dojdzie do 40;

2) sderowaietwo tej szkoły z upoważnieni! wła­
dzy objął radea izkolny p. Wincenty tfartusiewies 
cm. prof. gimnazjum tutejszego;

3) nauczycielami będą profesorowie szkół średnich 
tutejszych (obu g'msa»jów i szkoły r-cinej);

4) wpisy stanowcze «dbędą się w dniach 5 i 6 
września r. b. od pod*. 9 do 1 w południe (w de­
mu p. HoborsU j na ulicy Ogrodowej). Taksa wstę­
pna wynosi kor. 7  ;

i )  opłata miesięcana, którą należy uiśdć z góry 
każdego miesiąea, wyaosić bęazie koron 20.

Warunkiem pnyjęnis do ki. I jest: a) ukończe­
nie w tym rokn kalendarzowym 10 roku żyda i b) 
włożenie egzaminu wstępnego równego eo do wyma­
gań takiemuż egiamimowi do sikół irećsioh pnbli- 
cnych.

Warunkiem przyjęcia do klasy II jest ukońcseuie 
z dobrym poitępem przynajmniej ki. I zi kół wydzia­
łowych. Eczamlmu wstępnego uosemee te składa* nie 
będą, chyba, gdyby poprzednio ucsrły się prywatnie 
i świadectwa szkolnego nie posiadały.

El -amina wstępne do klaz obu odbędą się w du. 
7 września od godz. 8 praed południem.

Ucsenieom, które nie odpowiedzą wymuganlom 
egzami-u dyrekcja ewróoi opłatę złożoną za miesiąc 
wrzesień; taku wttępna zaś pokryje koszta egza­
minu.

Wyrek Zt sipicgcstwe. Z Przemyśla tslegrafują, 
żejwzojsiw połudtio zapadł wyrok w proces!* praed w 
Marklewiczorri, o zbrodni szpiegostwa na mm Bi 
sji. Trybunał uznał go wiiayra tej zbrodni i skazał 
na  dwa l a t a  c i ężki ego  wi ę z i e n i a .

Z dnia na dzień.
Mam przyjaciela Teodora z imienia. Zacny 

człowleu. Przywary oszczędności nie biorę w ra- 
ehabę. Po sa wężem w kieszeni, do ramy go 
przyłożyć.

Poewólefe, ee opowiem wam, jak wczoraj mój 
przyjaciel sprzeniewierzył się swojemu skąpstwa.

Była to godzina )0 wieezór. Jak sobie przy­
pominacie, descez lał jak z cebra. Znaleźliśmy 
się we dwóch z moim drabem na plantach, na 
wylocie Karmelickiej.

— Teodorze, będziesz moslał wziąć fiakra, 
bo eię zmnezy, zanim dojdziesz do siebie na dra­
gi konlee miasta.

Teodor aooir»ał ta  mnh r obrzydzeniem:

— Fiakra? Sześćdziesiąt halerzy — 1 moto 
jeszcze obelgi od poczciwego obywatela? Od eafr- 
góf tramwaj? Dziesięć halerzy gotówką — 
spokój.

— A no, to zaezekajmy...
— W tej ehwiii nadjadzie tramwaik od Par­

ku. Widzisz, tu się miną...
— . pod Goldsteinem.
— Właśnie. Oo, widzę coś się jaż świeci peś 

Karmelitami...
Niestety: to jechał fiakier.
— Fanie konduktor! — pyta Teodor czeka­

jącego koło szynka fankcjonarjasza — kiedy* 
nadjedsie z tamtej strony?

— W tej ehwill.
Tymczasem tramwajątko nie nadjeUtfcało* 

Czekający nań wóz ruszył ku uliey Batorego, 
wnet nadjechał następny, a od parka jak ni* 
widać tak nie widać. Rnszył ten dragi, nadje­
chał od Rynku trzeci.

— Fanie konduktorze, kiedy t t  psiakrrr... os 
parka nadjedzie ?

— W tej chwileczce, proszę pana uoDroózie-
a.

Deszczyk leje coraz silniejszy. Czigemy *• 
nie tylko nam mokro, ale i zimno.

— Jak uważasz Teodor, moieby ua wódę?
— Cooo? Do karezmy?
Umilldem.
Nadjechał od Rynka ezwarty tramwaj po uo- 

bryu kwadransie
— fanie kondaktorze, do wszystkich kroć sto 

tysięcy siarczy *tyeh. kiedyż tamła Oiama n a tn - 
eona narerzsiie nadjedzie, żeby was wszystkie) 
razem...

— Pan dobrodziej ezego znowu urągał W i­
dzisz go!! — ryknął obrażony konduktor już w  
drodze do parku.

Df*«sezyk tymczasem jak lał, tak lał, poczci­
wiec. Nie było jnż na nas suchej nitki.

Milezymy.
PJerwszy przerwał ciszę Teodoi.
— No to ju t wejdźmy wreszcie do tego... 

jak go tam.
Za chwilę byliśmy ju t w restauracji
— Dwie wódeesłd...
Potem dwa piwa, rzecz jasna.
— Piccolo, nąjrzyj no, czy tan. tramwąj od 

Parka...
— Nie, proszę pana dobr...
— Wiezs eo Teodor, moteby tak lersoM 

dwie?
Poszły dwie, potem dwa te, potem znów dwie
— Peelo, ezy tam uwa-s* ton, jak mu tam, 

od tego wiesz?
— Jeszcze nie, ale za małą chwileczkę nar 

pewno nadjedzie. Może dwie bomDki?
— Dą ! Mote tymczasem... kanaljel Uwaaac 

w tamtą stronę to oztry, a w tę stronę to... 
uwaasz.

Doszło do dziesiątej kolejki. Teedor był eser- 
wony jak barak 1 coraz siaruzysriej klął na za­
rząd tramwajowy Koło pierwszej w nocy krzj ■ 
knął naraz rozpaczliwie:

— Wina!!!
Prsy winie zeszło do trseeiej nad ranea. — 

Teodor był nieżywy. Wywlekliśmy go prawie z* 
nogi. Był blady świt, przetkany sinemi chmura­
mi. Teodor miał cerę Lolom nieba. Powiek we 
odświeżyło go nieeo. Wstał na nogi, rozejnał 
się w jedną i drugą stronę:

— Jeszcze go nma — uwsz!

K R AK Ó W , 35 sierpnia
Prezydeit ministrów dr Koerber, prr będ ts 

Krakowa w sobatr o godz. 6 rano i zuaieszkz w pa­
łacu „pod Baranami". Po zwiedzeniu miasta p. pie- 
zydezt ndeielać będzie posłuchania o godz. wuół 
do 10 przed pohdźiem w salach recepcyjnych tutej- 
siego starostwa przy nlioy Basztowej.

Zupitki cscblztc. P. Bdmusd By g ie r, dyrektor 
tcatiu polskiego w Pozssniu, bawi w urakowe.

Naczelnik IV. wydziału Magistratu, rade* mag. 
p. Adolf Buczkowski ,  powróolł z u-iobi ł objął 
urzędowanie.

RekOtakCje. Staraniem Stowarsyssenia kstol. yrfc- 
oownio konfAcji damskich odbędą się w kośoiele 
iw. Barbary trzydniowe rekoleeje. W niedzielę d 3* 
sierpnia o g. 7 wieczór pierwsza nauka wstępna. 
Bilety wejścia w swrystji.

Z t l i t r u  miejskiego piszą nam Artyści r u i  
pracują pod kierunkiem p. Malewskiego nid 4-jzt 
skten jdrsmstu Gerhsrds Hsuptmeua „Michrf Kxa- 
neru, * którego odbywają się pełne próby ua iw- 
nie. Główaą rolę odegra p. Sosnowski. P. Walewski 
prowadzi współeześt*e próby wznowień sztuk polskich, 
a przedewszyztkiem „Dziadów", któryok przedstawie­
niem rozpoczyna się sezon obecny.

Pan Adolf Nenwerl Nowaczyaski, iade»łsł| dyre-

Z w i ą z e k  k n w c d w
Kraków, ul. Pwjstcka 7, ta* prwy Rymki > 

JiWÓer, FUja pic t Halicki 7. 2455

PIERWSZE MAGAZYNY

gotowych ubrań
w  b r a |a  w j r # b l f l » f c ł i *



S r 235 „ G Ł O S  N A R O D U * -■»» 25 uterpnła
fcoji święto złończory wie.zi pięcioakioiry Uiamat 
blitoryoiny „Djabeł łzńsuoki". SMwiym bubalerem 
-giteki jert n u y  n  pamowaaia Zygmumta QI staro 
gta Zygwulzki StaSaicki, jedea s motaswłaJeów zwa 
mych „królewiętami", których bmta i samowola w«rc 
wiiiuły aamęi w wewaęirsae tycie Polaki ów -fcamej. 
Autor dramatu, głośny jut na miwie aatyrycaaej i pu- 
bl)cjB.y«*e®3. oatataimi ciaay oddat się atudjom dale- 
jov ym i mu ram'tr w zzerega dtleł dramatycsaych 
aakrcenuó obrusy uaziej praeisłośei „Djabeł łańcu­
cki" uupiaamy Jęjykiem damej epoki, której koloryt 
mmtor oddaje s wieli % preeyiję i ataraaaośslę, jeat 
drodkowem ogsiwem trylcgji dramatyesae], której część 
pierwsza ma uoaió tytuł „Ludek" albo „Dyl Sowi- 
tdtał" i jrzedstawiać będile obrus tycia mieaaosai 
mkiego w Krakowie s XIII wieku, a catatiia część 
-odgrywa się we Floremoji aa tle tyciu wyemigrowu- 
uych człosków rodzimy Poniatowskich.

„Łańccjki djabeł" grauym będate w mieai%ou 
^uidsieraika aa seeaie eassej—jato jedna t  głów*yoh 
premier obecnego a >soau.

Komitet wyst&wy ogroduicsej krakowskiej ro- 
seałał iutereaowaiym i.as‘ępuj%-% odessę:

„Komitet wystawy ogrodalezej w Krskowie -fla 
suasosyt Biaiejssem i  wróci6 tlę do WP. Wyatawcót 
u prosi ą o jak uajryehlejase aadayłaaie zgłoszeń przy* 
jęcia udslzłu w wystawie, a to se względu la  ko- 
aieosaeśó orjeatowaaia się co do ilośn wystawców 
w pesscsególsyeh dsiałaoh, by móds katdemu se ?gła- 
azajęcych się udaielió odpowtedaej il<ści miejsra 
w budvakaoh, któr/eh rosmiary Jut wkrótce określo­
ne być muszą. W chwili obccuej ksłdy prawie s WP. 
Wystawców jut motr określić prsypusscsalnę ilość 
ekapoaatów, jakie wystawi i obszar pod dachem lub 
ma woluei i powietrza, jakiego potrzebować będąc. 
Formularze zgłoszeń ua tędamle wysyła kaueelarja 
Tow. Ogrodniczego w Krakowie ul. Gołębia, 18“.

Żydowskie afisze. Od jed«ego s muszych ezytel- 
sików otrzymujemy ustępujące zapyla ile:

„Z jakiego powodu pp. Knapik i Mikulski do 
tydków krakowskich wypisują i rozlepiają w ś r ó d ­
mi e ś c i u  afiue tydowakie? Czy pp. ci cocą się po­
pisać swoimi wiadomościami s hebraiki, lub asy te* 
żydzi krakowscy zapomnieli jot czytać po polaku?"

Meto owi pauowie zeeheą na to pytanie odpo­
wiedzieć ?

Sprzeniewierzenie ■» peezeio krakonskizj. 
'W oddziale listowym tutejszego urzędu pocztom ego 
zajęty był między inaymi, w aharakterse samolatuego 
arsędtika, przedzielającego listy posłańcom — star­
szy (fiejał poczty Jaa L.

Urzędaiey zajęci w tym oddziale szeptali sobie 
ua ueho: „co to sztosy, oficjał starszy J. L. ku­
to sobie zwykle kłsść as biurka wszystkie listy za­
graniem i te listy te ule są natychmiast ekspedjo- 
wane ua miasto, lecz dopiero aaiajutrs?.." Równie* 
„aiezwyzła pilność" owego urzędnika, który — oho- 
cist do tego nieobowiązuay — pnychodził ezęsto Jut
0 godsiaie 5 raao do biura, zastanawiała...

Powyższe uwagi zastawione razem, zrodziły u u- 
sędników mimom olae podejrzenie, te starszy oficjał 

~J. L. uprawia jakąś ■'eozyatą manipulację.
Była to właśaie owa „nitka" prowadząca do... 

kłębka.
Jedea z urzędników listowego oddziiJu pocztowe­

go usłyszał pewnego razu we wychodku, w przedzia­
le, od którego kluez posiadał wyłąocaie ztarary 
ofis. L ., sjatematyczae targaaie papieru i ciągłe pu- 
■zesanie prądu wody ze sbioraika, a zajrzawszy przez 
szparkę w deskach do owego przedziału, zobaczył 
stzr. oficjała L targającego listy 1 Syoatrieteaie swe 
zakomuaikował 6w urzędnik p.nełoioaemu oddsinlu 
listowego, który tet aatychm'an przedsięwziął wszel­
kie środki, prowndzące do sbndznin prawd].

W klozecie zaakzioao rzeczywiście zzezątki listów 
z mai- cmi. przewstiie ameryzrńskiemi.

Ateby jedaak mieś dowód brrdziej nlesbity, po­
starano się o założenie w przewodzie klozetowym 
siatki druoiarej i diięki tej siatce słowioao taką moc 
potarganych listów sagranicnyoh, it waga ich wy­
nosi przeszło pół oetmaral

Cała ta sprawa dostań się wreszcie do rąk wła­
dzy; akoaztatowaao, te listy otwierał shrssy cfiojał 
Ł. tylko takie, w których przypuaiesalmie zaajdowa- 
ty się bankaoty, przesyłaae rodzicom prses Polaków, 
pracujących w Ameryce i z iuaycb obcych krajów —
1 te maaipulaeję tę prowadził ów ofiojał od dła*n9- 
go czasu.

Uwiadomiona o tym wvpadku lwowska dyrekcja 
poczt, przysłał» oaegdaj swego komisarza p. Jaklssa 
celem pneprowadzeaia śledztwa. Stiraiego oficjała J. 
L. sastapendowano, ora pizeprowadaono rewizję w 
mieizkiniaćh czterech urzędników sortowni.

Podobna sprawa zdarzyła się jat przed kilka la­
ty- edzie defrsadaatem podobnych listów był posłu­
gacz pooztowj.

Z nsdniyeitm w powytsiym kierunku łączą się 
jeszcze inne — o tóryoh później,

Kwilkę potidyjaft. Mojaze Eebermaai wytrawny 
złodziej dostał się do koay, gdsie chcąc saohowaś 
ścisłe „iacogaito" podał się za Markusa Goldbauma, 
nie atelibr f itogrsfiazne p. S suwana zdradsiło go i o-

beeiie H^bermanm zam-t-stKuje tam pod własmrn na­
zwiskiem, z pełnymi tytułami.

K-rola Myszkowskiego, ponocaika handlowego, 
aresztowano za współudział w kradzieży popełniaaej 
od dłutszego czasu w sklepie Pawliglora przyj ulicy 
św. lisiego.

W Podgórzu aresztowano Józefa Malubę. zanaego 
złodzieja za w „półkę t iaaymi obrabowanie druciarza.

Nlebazpietzie poparzenie C iterasstoletsia Ma- 
rja Hartig, aiutąas z uiioy Kol 'tek zzpalająe w środę 
raao ogień w piecu, pnez uieostr stnolć zapaliła as 
iob's ubramie. NA ratuaek pobiegł jej ałutboiawca 
p. Malter, któremu po pewnym czasie uitłs się o- 
gień pnydusiś.

Silnie poparzoną dziewczynę odwiozło pogotowie 
ratustowe do szpitala św Ł iiirn .

Włóczęga aa koszt gminy Władze ścigają Bi- 
warda Gąsiora wyrobnika z Wieliczki, aotoryesaego 
włóczęgi i pijaka, który włócząc się pe wszystkich 
krajach, miaattoh i gminach, wszędzie wyłudza aa 
kuszt gminy, do której pnynalety, rótne kwoty. Gą 
sior edbywn podróte na koszt gmimy, która ehoąe 
nie ohcąo musi utrzymywać niebezpiecznego pusotyta.

NEKROLOGIA.
Franciszek Wi l c z y ń s k i  aaozelnik i obywatel 

gmiay Pótwsia Zwiersynieeklego, prsetywssy lat 55 
smaił 22 b. m.

Agaieazka z Musilów Kuc z ero w a, pnetywazy 
lat 60, zmarła w Krskowie daia 23 b. m.

tia b ry e lsk l kupuje, sprccdąjt i animnjj 
fjrtcpinny, pi&̂ iua, kamoojn i p l u s i e  — 
krajowe i najtraniente — aowe i przegrano — 
u  gotówkę i na spłaty — bec zaliczki.

Repertuar teatru uriejeklegu.
j uz *dy“, sceny dnua. Ada-Wa czwartek 25 sierpnia: 

ma Miciic^ka* (po r u  36).
W piątek 26 sierpnia: „Krzyśany*, obraz daiegowy w 

12 odsł. z pow. H. Siankiowiesa, pisuobił A  Walewski 
(po rm 23).

W sobotę 27 sierpnia: „lilia Wp* <uj , trag. w 5 a. 
Juljusza Słowackiego, mu_yka '* rt. Żelańskiegt (po k j  9).

W niedzielę 28 sierpnia: „Keściuanko pod Racławica­
mi", obraz historyczny w 7 odsł. z muzyką, napiszl Wł. 
Lasota.

W poniedziałek 29 sierpnia: „Konfederaci barscy", dr. 
w 2 akt A  Miokiewftze

We wtorek 30 sierpnia: „Urzędowa kona”, sztuka w 5 
akt wediug noweli A  H. Savage’a (po raz 33).

We środę 81 sierpnia: „Rewizor z Petersburga", kom. 
w 5 ant. UL Gogola (po raz 16).

Przechadzka po wystawie metalowej.

Po przeglądzie ślnavstw& artystycznego zwró­
ciliśmy cwagę na ślusarstwo naszynowe, hodo­
wlane, gospodarskie i t. p.. czyli na ślusarstwo 
praktyczne, któremu ze względów ekonomicznych 
niezawodnie pierwsze miejsce się nalefiy.

Artysm — to luksus na jaki nie wazystkieh 
stać, ale wyrób praktyczny jak ehleb powsze­
dni, powszechne zoajdnje zapotrzebowanie. Naj­
bogatszy zbiór prac z ślusarstwa budowlanego 
'nas.iynowegc tudzież kowalstwa prsedstawia pię­
kny i okazały pawilon trzech dyrekeji kolej! 
państwowej, gdzie widzimy wyroby fabryezne i 
warsztatowe z Nowogo Sąeza, Stryja, Lwowa, 
Przemyśla i Stanisławowa.

W pawilonie kolejowym znajdujemy w rzę- 
dtie wyrobów ś l u s a r s k i c h :  Zamek do drzwi 
bulek hamuleowyeh, za* ek do drzwi wozów oso­
bowych, skrzynkę z literami do wypalania, sta- 
widło dla lokomotyw, kuiig& dla lokomotyw, 
armaturę dla kotłów staeji wodnych i armaturę 
dla kotłów lokomotyw.

W k o w a l s t w i e  w zastosowaniu do środ­
ków komunikacyjnych pawilon obejmuje: Hak 
sprzęgłowy dla wozów w rozmaitych stjpni&eh 
wykonania, hak sprzęgłowy nożycowy, sprzęgło 
wozowe, kierownieę przewodu] pociągowego dla 
wotów, łubki dla resorów, szponę sprężyny dla 
lokomotyw, podlatarek, klnbę dla zwretnie, ra­
mię do skrzyni ogniowej lokomotywy dla pośpie­
sznych pociągów, okucie drzwi wozów otwartych, 
przegub dla mostków wozowyeh, ramę suwako­
wą, ‘tlnby kulisowe dla stawl&» lokomotyw, 
tłuezki zderzakoze, pochew zderrakową, wyroby 
kowalskie obrabiane, podbij .ez i klucz i -aiieuski.

Z k o t l a r s t w a  są tu: wzory pneumaty­
cznego nitowania, pływali dla jaszczyka, oraz 
wzory lutowaayeh rur pomierayeh.

Z b i a c h a r s t w a :  latarnia sygnałowa dlr 
lokomotyw, latarnia gacowa dla wozów osobo- 
wyeŁ i konewka na oiiwg.

W dziale przyrządów i środków k o m u n i ­
k a c y j n y  eh znajdujemy w grupie m&ssyn od­
lewy z bronzu lub innych metali: Sawak dla lo­
komotyw, głowice wlewu dla kotłów, smarowni­
cę dla lokomotyw według systemu Bisansa, wę 
ża z armaturą do ogrzewania poeląga, suwak do

J ó z e f  K r z y s z k o w s it i
w Krakowie, pray ul* FłerjwfcgMej 1.17

aapraaeiw  hotelu.„po4 Refie" .HM

regulowań.a ogrzewania wozów, według patentu 
inż. Mnhlrada.

Z innych przyrządów jest tam: skrzynki, zu 
świdrami, świder do wiercenia powały skrzyni 
ogniowych i gwintownik, model wozu towarowe­
go i liczne fotografie wozów różnych typów jak
1 składane pociągi.

W końca wspomnieć należy tukże o wyrobach 
nezniów sikoły ślusarskiej, wymienionych po­
przednio. Szkoła ta  założona we Lwowie m 1901 
roku liczyła na wszystkich czterech kursach 6 ł 
uczniów, z których 10 w tym roku wyzwolono 
na czeladników. — Do szkoły tej przyjmuje się 
młodzieńców od 14 do 16 lat t  Gkońezoną 7mą 
klasą szkoły wydziałowej. Wynagrodzenie ucznia 
od 70 halerzy do 1 kor. 90 hal. dziennie. Próez 
tego — składa dla ueznia po 10 hal. dziennie, 
które otrzymuje, po nkończenin terminu.

W dziale ślusarstwa maszynowego i budowla­
nego znajdują się prace p. Adama S t a s z c r y -  
ka , który obok żelaznej tabltey, wystr.wił łóżko 
ekstenzyjne do celów chirurgicznych i podstawę 
na opatrunki z pedałem, oraz żelazny stragan.

P. Ludwik G ó r k a  w Krakowie: drzwi oku­
te, zamki do d rzw i, zawiasy do drzwi wahadło­
wych i 24 sprężu pneumatycznych.

P. Aleksander J a n k i e w i c z ,  śinsarnia w 
Nowyn. Sączu, w grupie wynalazków przedsta­
wia: samodsiałający przyrząd do przymykania 
drzwi bez sprężyny, odmykają drzwi lekko, a 
przymykają wolno za pomocą dającego zię regu­
lować ciężarka. Nadaje się przedewseystkiem do 
drzwi wewnętrznych. Następnie przyrząd do mie­
rzenia pochyłości (spadków) wskazuje zupomoeą 

3kc*uwU żądacj procent spadku. Nadaje się do 
szybkiego i dokładnego mierzenia dróg, na krót­
kich spadkach zapomoeą łaty ; na dłagieh zapo- 
moeą wizowania. Dalej: ulepszony zamek rolko­
wy, rampę bez wentyla o dwu zmniejszonych 
skrzydłacn, ssąco-tłoczącą o ruchu obrotowym; 
sprzączkę do ubrań, zamykąjąea się lekko 1 nło 
niszcząca ubrania. Szereg tych wynalaeuów zamy­
ka rolka (bloczek) do wciągania ciężarów, mają­
ca te zalety, że podnoszony ciężar odpaść nie 
może.

Meble żelazne, kasy ogniotrwałe i t  p. wy­
stawili sprzęty:

P i o t r o w i e z  i S c h u m a n  we Lwowie: 
łóżka żelazne i żelazne schody kręcone.

F. Ludwik S z k l a r s k i  w Podgórzu: kasę 
ogniotrwałą większych rozmiarów, oraz szereg 
wag, a mianowicie: wagę pomostową setną o 
wytrzymałości 5000 klg., ważenie za pornoe% 
przesowalnego eiężarka % aparatem do znaczeniu 
zważonego ciężaru; wagę decymaluą z przem- 
wulnym ciężarkiem o wytroymuiości 509 klg.; 
wagę dębową z przesu walnym ciężarkiem o wy­
trzymałości 250 klg.; wagę równoramienną pre- 
cyjyjną do stemplowania eiężarków i cztery wa­
gi deeymalne.

P, Jan W e h r s t e i n ,  śinsarnia i odlewarnia 
w S try ja: stół operacyjny, prasa do kcpjowanla,
2 młynki dc mielenia kawy (z mosiądzu), popiel­
niczki lane, niklowane, wiertarka do żelazu, no­
życe do elęeia blachy, gniotownik, prasu do wy­
ciskania olei.

M b  i t e w l i - m m i
* „Revue de Part ctiretlen" (Przegląd oztuki 

chrześcijańskiej) * swoim zeszycie lipcowym po­
mieszcza wzmiankę o wysłania z Florencji do 
Paryża, na jedną z nieustających wystaw, ma­
katy, przedstawiającej uroczystość oezezenia po­
słów polskich, przybyłyeh do stolicy Francji, ce­
lem oddania koroiry Hsnrykowl Waleziuszowi. 
Dobrzeby było, gdyby jedno z naszyeh pism ilu­
strowanych, dało wierne odtworzenie tego een- 
nego, n nas nieznanego z&bytkn z XVI wieki.

O J II Ai
Oblężenie Portu Artura.

Burlii 25 sierpnia. (Tel. wł.). %Berl. Tagól.* 
otrzymał z Szanghaju depeszę, że ehoelaż jen. 
Stossl zbyt pewnym jest siebie, położenie w Par­
cie Artura j e s t  r o z p a e z l i w e .

Gd d n i a  11 bm.  b o m b a r d o w a n i e  n i e  
u s t a j e ;  t a a t e r j e  j a p o ń s k i e  s t e j ą  j u ż  
na  W z g ó r z a c h  T a k n s z a n ;  muożą sie( po­
szlaki, że n a  n a j b l i ż s z e  d n i  J a p o ń e s y e y  
p r z y g o t o w u j ą  s r t u r m  do f o r t ó w  wsehe- 
dnieh.

S t r a t y  r o s y j s k i e  od  p o c z ą t k u  s i e r ­
p n i a  w y n o s z ą  6.000 l u d s i  tj. 1/l z a ł o g i .

Czifu 25 sierpnia. (P = iteri Sternik przyby­
łej tu  wczoraj dżanki, która w nocy z lais 21 
na 22 b. m. opuściła przylądek Liaoteszan, do-

pcieca po tanich cenach na damskie suknie ■
lodniejeae materje wełniane esarne i kolorowe, 

laiteie i ii.teije bawełniane i nleiame kolorowe*
i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per-

Ma|] 
Najrozi
Cb istki, P !edy, Eeha-pul wełniane, Koce wełniane 
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki. Pońezocńy, Sk^petki, Ghnsteóiki dó nona, Ręozn^l 
— „.  Wtzystkl* towary w doborowyoh gatankath * — --------  rz
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BOłJ, że Japończykom udało się zająć f o r t  na  
g ó r c e  J e c a n  i d r n g i  f o r t  w odległości 
pół mili na południowy-zachód od tegeż. Japoń 
ezyey spędzili Rosjan b pola ćwiczeń wojsko­
wych i z n i s z c z y l i  d w a  f o r t y  koło Czan- 
etankau, które leżą w o b r ę b i e  f o r t y  f i k  a 
cy j  w s c h o d n i c h  Porta Artura. W nieście 
sanem n i e m a  p r a w i e  domu,  k t ó r y b y  nie 
b y ł  u s z k o d z o n y .  R a t u s z  j e s t  z n i s z c z  o 
ny.  C z t e r y  w i e l k i e  o k r ę t y  w o j e n n e  s ą  
n i e z d o l n e  do w a l k i ,  a tylko jeszcze jeden 
ma działa na pokładzie. Częściowe nioudanie się 
ostatniego japońskiego ataku przypisać należy 
strasznemu ogniowi fortecznemu Rosjan i wiel­
kiej ilości min.

Berlin 25 sierpnia. (Tel. wł.) Kreuzztg. przy­
puszcza, że błędnemi są informacje rosyjskie, ja­
koby marszałek Jamagata objął dowództwo nad 
armją oblęgająeą jo  odwołaniu jen. Nogi. Do 
tej bowiem pory mikado ściśle przestrzegli tego, 
aby na rejmowenycb stanowiskach pi zostawali 
oficerowie przeznaczeni na nie jeszcze przed roz 
poczęciem wojny. Tak n. p. Kamimura, choć nie 
powodziło mn się początkowo, nie został odwo 
łany i dnia 14 b. m. złożył dowody, że godnym 
był powierzonego mu stanowiska. Nie byłoby za­
tem także racjonalnym odwoływać jenerała No­
gi dlatego, że jeden lab dwa szturmy nie po 
wiodły mu Bię.

t iśebastopolu. 
f Teklo 24 sierpnia. B. Reutera donosi: Rosyj 
ski okręt wojenny „ S e b a s t o p o l *  o p n ś c i ł  
w e w t o r e k  r a n o  P o r t  A r t u r a ,  n a t r a f i ł  
j e d n a k  n a  m i n ę  i o d n i ó s ł  silne uszkodze­
nie,. p r z y c z e m  gwałtownie się przechylił. 
M u s i a n o  go  z p o w r o t e m  o d w i e ź ć .

Wycieczka jioty portarturskiej.
Loncyn 25 sierpnia. (Tel. wł).  Z Liaojang 

nadeszła tu depesza pod datą 22 bm., że z Portu 
Artura w y p ł y n ę ł y  w s z y s t k i e  o k r ę t y  
r o s y j s k i e ,  a w basenie wewnętrznym został 
t y l k o  „ S e b a s t o p o l * ,  n i e  z d o l n y  do ż e ­
g l o w a n i a .  — Wiadomość ta nie znajduje z 
innej strony potwierdzenia.

Rozbrojenie skrętów rosyjskich.
Paryż 25 sierpnia. Ajencja Havasa donosi 

z Szanghaju: Jak słychać, rosyjskie krążowniki 
.Askold* 1 „Grozowoj* za  I n t e r w e n c j ą  a n ­
g i e l s k i e g o  k o n s n l a  z o s t a n ą  r o s b r e -  
j one.

Rosyjska admiralicja wydała rozkaz okrętowi 
, D y a n a *  w Saigon, by się tam również roz­
broił.

Waszyngtsn 25 sierpnia. Departament stanu 
otrzymał zawiadomienie, że rząd chiński p r z e ­
d ł u ż y ł  t e r m i n  d l a  n a p r a w y  r o s y j ą k i c h  
o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  w Szanghaju do dni a  
28 b. m. w p o ł u d n i e .

Z Szanghaju.
Szaighsj 24 sierpnia. Ros. okręty wojenne 

dotąd n ie  z a s t o s o w a ł y  s i ę  do  r o z k a z u  
t a o  t a j  a i ani nie przygotowują się do rozbro­
jenia, ani do wyjazdu. Wicekról Nanklnn w z b r a ­
n i a  s i ę  w y s ł a ć  e s k a d r ę  e h l ń s k ą .  Wczo­
raj odbyła się d r u g a  k o n f e r e n c j a  k o n s u ­
l ów,  jednakże 1 ta minęła b e z  r e r u l t a t u .  
Konsul rosyjski w zgromadzeniu n ie  w z i ą ł  u- 
d z i a ł u .  Konsul amerykański oświadczył, że 
rząd jego zamierza tylko wówczas w sprawę się 
wmlęszać, jeżeliby była zagrożoną własność oby­
wateli amerykańskich. Konsul angielski dotąd 
nie zdecydował się uczynić zadość tyczeniu tao- 
taja co do zakazu przedsięwzięcia napraw na o- 
krętach ros. w warsztatach angielskich.

Na Kerel.
Lcndyn 25 sierpnia. (Tel. wł.) Z Korci na­

deszło doniesienie, że wśród tubylców wzmaga 
się prąd antyjapoński, a to dlatego, że Japoń­
czycy zażądali, aby im oddano wszystkie nieu- 
prawne ziemie na lat 50. To żądanie wydało się 
za wygórowane* nawet sprzyjającym Japonji 
ministrom koreańskim. Obiega pogłoska, że mar­
grabia Ito wybiera się do Seul, aby uspokoić 
obawy cesarza koreańskiego.

Chelern.
Petersburg 15 sierpnia. (Tel. wł.) Oblegają 

tu pogłoski, że wśród wojak rosyjskich w Man- 
dturji szerzy się c h o l e r a  w g w a ł t o w n y  
s p o s ó b  Wprawdzie cenzura nie przepuszcza 
żadnych o tern wiadomości, ale fakt, te  naczel­
ne kierownictwo sanitarne, które niedawno żą­
dało przysłania 260 lekarzy, a teraz znowu 260 
lekarzy, wskazuje na to, że stosunki zdrowotne 
wśród armji rosyjskiej są w stanie opłakanym.

Wiedeń 25 sierpnia. (Tel. wł.). Zeit otrzyma­
ła wiadomość, że  c h o l e r a  s z e r z y  s i ę  j a t  
w R o z j i  e n r o p e j z k i e j  n i e  t y l k o  w da­
w n e j  T a t a r j l ,  gdzie jak n. p. w Kazania co- 
roesnie zabiera liczne ofiary, ale już w Petcre- 
burgu zdarzają tlę wypadki apldtmji. Rząd zta- 

ra się utaić te fakta._________ ____________

Manifest amnestyjny.
Petersburg 24 sierpnia. Z okazji urodzin na- 

atępcy tronn wydał ear manifest amnestyjny, za­

wierający następujące zarządzenia: Z n o s i  s i ę  
k a r y  c i e l e s n e  d l a  l u d n o ś c i  w i e j s k i e j ,  
jako też dla p r z y n a l e ż n y c h  do a r m j i  
lądowej 1 marynarki, tanr gdzie by.y wymierza­
ne i a  k i l k a k r o t n e  n a r u s z e n i e  o b o w i ą ­
z ków.

Z n o s i  s i ę  w s z y s t k i e  z a l e g ł o ś c i  
w ł o ś c i a n  w o p ł a t a c h  za u w ł a s z c z e n i e ,  
w p o d a t k a c h  z i e m s k i c h  1 i n n y c h  po­
d a t k a c h  i nwalnia się ludność wiejską od 
z w r u t a  p o ż y c z e k ,  ndzielonych jej w c z a ­
s i e  n i e u r o d z a j ó w .  Prócz tego darowuje się 
r ó ż n e  g r c y w n y .

P r z e k r o c z e n i a  k a r a n e  g r z y w n ą ,  a- 
r e s z t e m  I nb  t w i e r d z ą  bez  u t r a t y  
p r a w ,  n i e  b ę d ą  k a r a n e ,  jeżeli do dnia uro­
dzin następcy tronn jeszcze n ie  b y ł y  r o z p a ­
t r y w a n e  p r z e d  s ą d e m,  albo j e ż e l i  wy­
r o k  a ą d o w y  co do n i c h  j e s z c z e  u l e  za­
p a d ł .  Oprócz tego przyznaje manifest szereg 
u lg  d la  z b r o d n i a r z y .

P o l i t y c z n i  p r z e s t ę p c y ,  którzy odzna­
czają się dobrem zachowaniem, mogą po upły­
nie kary na polecenie ministra sprawiedliwości 
otrzymać n a p o w r ó t  p r a w a  o b y w a t e l ­
s k i e :  P o l i t y c z n e  z b r o d n i e ,  l i c z ą c  15 
l a t w a t e c z  od nrocLin następcy tronu, & do­
t ą d  u le  w y ś l e d z o n e ,  i d ą  w z a p o m n i e ­
nie.  P o l i t y c z n i  p r z e s t ę p c y ,  z b i e g l i  
z a  g r a n i c ę ,  a chcący obecnie wrócić do oj­
czyzny, przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
m o g ą  p r o s i ć  o p o z w o l e n i e  na  p o w r ó t .

F i n i a n d e z y k o m  d a r o w u j e  s i ę  wszy­
stko do dnia 1(14) sieipnia 1804 płatne, a do 
chwili urodzin następey tronu jeszcze n ie  za­
p ł a c o n e  p o d a t k i  i z a l e g ł o ś c i  w po­
d a t k a c h  g r a n t o w y c h ,  dalej Vt ndzieio- 
nych im w gotówce, zbożu iub mące pożyczek, 
3 m il  j o n y  m a r e k  z funduszów krajowych 
włącza się do nienaruszalnego funduszu, przezna­
czonego na potrzeby mieszkańców nie posiadają­
cych gmntu.

D a r o w u j e  s i ę  w s z y s t k i e  dotąd n ie  
ś c i ą g n i ę t e  g r z y w n y  od g m i n  w i e j ­
s k i c h  i m i e j s k i c h  n a ł o ż o n e  za  z a n i e ­
c h a n i e  w y b o r u  c z ł o n k ó w  do k o m i s j i  
w o j s k o w e j  w l a t a c h  1902 i 1903. — Fla- 
landeiykcm, którzy b e z  p o z w o l e n i a  opuścili 
Finlandję, pozwala się na p o w r ó t  do Fi n-  
l a n d j i  w c i ą g u  j e d n e g o  r o k u .  Obowią­
zani do służby wojskowej, mają się natychmiast 
po powrocie dobrowolnie zgłosić. Fiulandczycy; 
którzy usunęli się od obowiązku służby wojsko­
wej, którzy w ciągu 3 miesięcy od dnia urodzin 
następey tronu licząc zgłoszą się a władny woj­
skowej n ie  b ę d ą  aa r &ni .

Również i n n e  p r z e k r o c z e n i a ,  z w y j ą t ­
k i e m  k r a d z i e ż y ,  r a b n n k n  i s p r z e n i e ­
w i e r z e n i a  n i e  p o d l e g a j ą  k a r z e .  Jene­
rał-gubernator Finlandji otrzymuje polecenie za­
stanowienia się nad zarządzeniami, celem z ł a ­
g o d z e n i a  l o s u  t y c h  osób,  k t ó r y m  po­
b y t  w F i n l a n d j i  j e s t  w z b r o n i o n y .

Rodziny żydowskie w państwie, któryeh człon­
kowie zbiegli ze służby wojskowej, u w a l n i a  
s i ę  od n a ł o ż o n y c h  na  n i e  g r z y w i e n .

W końcu przyrzeka manifest zabezpieczenie i 
wychowanie dzieci oficerów i żołnierzy, poległych 
we wojnie z Japonją.

Petersburg 24 sierpnia. Na podstaw e dzi­
siejszego manifestu amnestyjnego, wydane zosta­
ły dla armji i marynarki szczegółowe akty ła­
ski.

Odznaczeniu.
Petersburg 24 sierpnia. Odręcznem pismem 

nadał car liezne odznaczenia, a mianowicie: in­
sygnia orderu Andrzeja z brylantami otrzymał 
prezydent państwowego departamentu ekonomi­
cznego Rady państwa hr. Solski; order Włodzi­
mierza I  kl. naczelny kierownik spraw cywilnych 
na Kankazie ks. Galicyn; order Aleksandra new­
skiego ministrowie: sprawiedliwości — Murawiew 
i rolnictwa — Jermołow; brylanty do tego or­
deru: minister spraw zagr. hr. Lamsdorf, jene- 
ralny adjutant Richter i jenerał pieehoty hr. Wo- 
ronaew-Daszków; order białego Orła jen.-adju- 
tant Eesse, oraz prezydent komitetu ministrów 
W itte; order Włodzimierza II kl. komendant 
pierwszej eskadry floty Oceanu Spok. admirał 
Bezobrazow; szew kancelarji dla przyjmowania 
próśb baron Budberg powołany został do Rady 
państwowej, a minister komunikacji Chltkow za­
mianowany został sekretarzem Btanu.

Ajent wojskowy w Berlinie, Schebek, przy 
pozostawienia na tern stanowisku został zamia­
nowany przybocznym adjntantem cara.

TELEGRAMY.
ParalelU na Śląsku.

Wiedeń 15 sierpnia. (Tel. wł.). Vmet Wien. 
Tgbl. podaje, że prawdopodobnie jnż w tych 
dniach otworzą w Cieszynie I. rok klei równo­
ległych w tamtejszem seminarjum nauoiyciel- 
skiem.

Chrzest carewicza.
Petersburg 24 cierpnie. Diiś odbył aię w u- 

ro czysty sposób chrzest następey tronn Ale­
ksego.

Heroskep dla carewicza.
Wiedeń 25 sierpnia. (Tel. wł.) Zeit otrzymała 

z Petersburga wiadomość że zaraz po urodzeniu 
następcy tronn ear Mikołaj zwołał mistyków, 
astrologów i spirytystów, aby złożyli horoskop 
co do przyszłych losów carewicza. Ta cała kon­
ferencja mistyczno-spirytystyc«na n ie  d o b r e ­
go  n i e  w y w r ó ż y ł a  ułodtmn księcin, bo za- 
opinjowaia, że n ie  d o ż y j e  on p a n o w a n i a .

Zdaje się jednak, te owa spirytystyczna he­
ca mieści w sobie o tyle prawdę, że c a r e ­
wi c z  j e s t  b a r d z o  w ą t ł y  i l e k a r c e  w ą t ­
pi ą ,  c z y  n d a  s i ę  im u t r z y m a ć  go p r z y  
ż y c i u .

Pc Petersburgu obiegają pogłoski, że c a r e -  
wa  w d o w a  po Alekzandrze III m a z a m i a r
w s t ą p i ć  do  k l a s z t o r c ,  gdyż znaczenie jej 
1 wpływy osłabły z powodu przyjśeia na świat 
następcy tronn, a synowa jej z&jmnje obeenie 
pierwsze miejsce, tak pod względem etykietal- 
nym, jak i co do faktycznych wpływów.

Wlec katolików niemieckich
Ratyzbona 25 sierpnia. Na wczorajsze* po­

siedzenia wieca katolików niemieckich od rado­
wano nad szeregiem wniosków w kwestjaeh spo­
łecznych. Przyjęto wnioski co do lepszego zawo­
dowego wykształcenia młodzieży w sskołaeh rol­
niczych i gospodarczych, co do popierania kato­
lickich stowarzyszeń kapieckieb, oraz kwestji 
reformy społecznej na korzyść stanu rękodziel- 
nictego, kwestji pomleszkeń i t. d.

Orkan.
Caeerta 25 sierpnia. Orkan wyrządził tu i w 

okolicy ubiegłej nocy ogromne szkody, Troje 
dzieci straciło przy tern życie. Obawiają się, że 
także i kilka innych osób zatonęło.

Zbrojenia Bałgsrjl.
Sefja 24 sierpnia. Jak słyehać, ministerstwo 

wojny od kilku dat prowadzi rokowania z techni­
cznym kierownikiem firmy Schneider w Creuso' 
w sprawie zamówienia 54 b a t e r y j  d z i e ł  
s z y b k o s t r z a ł o w y c h .  Zapewniają, że nmo- 
wa w tej mierze jest jnż zawarta.

K u n y  t e l e c n f i t M c .
Wioefeii S4 gp sierpnia. — (SieJd* pop.).—O-cdiini 8‘— 

Marki 117 Jr9 Seat* ms,jow» 99-46, W$ar renta s e rc o ­
wa 97 60, Airiys i m t t .  *akJ*du kredyt. 669 50, Akcje 
754—, i  kija Aiigiobackn 278 60, Akcje Uniocanku 6 lfr—
A kfie  L Ł .iw banku  4*5 50, Akcje Łciei p tóat. 669-50 U-&.- 
burdy — ■—, A k^e lib ry  ki broni 48 1 —, Akcje t jto m r■* e  
S 4 4 - -  żkćło* Ałpfny 487 — Lcay tureckie 128*25 Hc- e 
25825

Cukier (spok.) 26-26, — spirytus (ustał.) 58 80, — na­
fta  ni;Kaauemona.

Słfflz 21-go sierpnia. — (OJeJda wieos.).—A estry*^ e 
Akcje kredytowa JłOirtłO, Towarzystwo dyskontowe 188'W.

N A D E S i A N S .

Rubryka t Aad*slane* nie ptchadzi ed redakcji, 
która też nie bierze za nią edpewitdzialnefo*-

N E S T L A Mączka
_ _ _ _ _ _ _  , MA DZIECI
dla nientowlai.rekorwaleścentów i c/iorych na zotądejg.

naturalna
szcawa alkaliczna!

p e le ry n y  Ź a to y ia f t lf le .
Nąjtafitte źródło zakupna peleryn męskich i damski*

w Bazarze wyrobów krajowych
J. F .  J .  K o m e u d z i i s h i i  Z & kopam e,

Do wynajęcia zaraz, lub od 1-szego p a ż t ó n i a
p t m i e s z k z n l e , składające się ■ 6 pokoji z we­
randą oszkloną, kuchnią, przedpokojem i ogro­
dem, na parterze. Ul. Karmelicka 1. 55. Wia* 

domość na miejscu.
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Przyjmę kilku studentów
średnich szkół z lepszego domu. Zape­
wniam troskliwą opiekę. Kraków, uL 
łw . Jana 1. 88, I  p. S. Łanaa senior. 

8716 8 4

Panienki
uczęszczające do zakładów naukowych, 
przyjmuje wdowa betdtóetaa po wyż- 
saym urzędniku na mieszkanie z ea- 
łem utrzymaniem. Na żądanie osobne 
pokoje oraz fortepian do użytku kon- 

wersaeya niemiecka i francuska. 
*©1100 Łobzowska 1. 8., I  piętro drzwi 

na lewo. 8961 8 19

;  u c z e ń
a  ukończoną 2-go klasą realną Inb gi- 
mnasyalną znajdzie naraz umieszczenie

w Cukierni Lwowskiej
i fabryce czekolady

J A M A  M I C H A L I K A
Kraków Floryańskt 45. 2777 3 15

Już wyszedł!!
Wykaz pos a d  rz^dowyeh, 
publicznych i prywatnych.

W y f r z  re a ln o ś c i
i  majątków ziemskich celem sprzedaży 

lab dzierżawy.
Wykaz wolnych mieszkad

oraz m ie s z k a ń  dla aozul I nczennle
Wszystkie powyiize wykazy kosztnją 

80 ct. „Inform ator* Kraków, ul. 
Szpitalna L. 34. 2769 4 4

) f  W  K rakow ie/
. polec aM HOTEL POLSKI
) blizko kolei
) | n ;  u l i c y  F l o r y a ń a k i o j
\ (obok bramy Floryańskiej).
J Posiada pokoje od najwykwintniej­
sz y c h  do najskromniejszych; ceny 
^bardzo przystępne, od 88 c t  za pokój 

U w a g a !  Na miejscn znajduje się 
talafon Nr. 469 do użytku Gości, 
tak w obrębie Krakowa jak i do 
wszystkich głównych miast całej 

Anstryi. 1777 ^

Wyrobiony interes
■lłea  Zw ierzyniecka L. 38
zupełnie odnowiony sklep, dwa pokoje, 
separatka i kuchnia z piwnicami i  stry­
chem jest zaraz do wyuająeia. Hoże 
by<5 podzielone, sklep i dwa pokoje, 
separatka i kuehuia. Bliższa wiadomość 
u  właściciela tam te na I I  p. 2786 2 5
1 faaka 5 kg. Bryndzy deserowej kor. 5*20

na 4°lo-owe
pożyczki amortyzacyjna
wszorzędne instytucye finansowe w Bu­
dapeszcie i po za granicami a l de 3/a 
wartości szacunkowej na I. i H. miejsce 

od 15 do 65 la t

Krodyta osobisto
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1— 15 letni czas trwania, szybko, 

pew nie  i  dyskretn ie . 
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 

długów.
Meller Lajos ós Tórsal

Bankarauaisaioi 
B adnpeat, V I., H ńrld-nteza 15.

(Firma protokołowana}
2139 70 79 (O markę na odpowiedź uprzssz się'.

Z  p o w o d u  w y ja z d u  L O K O  M O B IL  A
z Krakowa s ę  m e b l e  t a n i o  d o  i 2 młocarnie z najlepszej fabryki, 
a p r a e d a n i a .  Ul. Sienna 1. 12, I  p. i w najlepszym stanie tanio do sprze- 

8763 3 3 | dania Wiadomość: Keaty Ł.24 2718

■

Tylko I koronę | |
kosztuje los c. k. Policyjnej Loteryi ~

c k. Urzędników wiedeńskiej policyi, tndziet wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta 

polieyi J a n a  H a b r d y .

1500 wygranych wartości 50000 koron.
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ:

o
IO
K
e,»

1 .  * » * majowej
1 „ 6 „ „ ostrej . . „
1 „ 5 „ Masła naturalnego

deserowego. „ 
1 „ 6 „ „ świętego . . .  
1s m i u 5 „ Seragórsko-sswę-

U
1

carskiego . .

4-80
3A0

9 -  
8 —

680
760„ 5 „ Saaloa wieprzów.

, 5 B Słenłay grubej bia­
łej lnb wędzonej . „ 6 — 

wysyła T)om speeyałów węgierskich: 
| K b n r  Pelłfca Kesmark (Węgry). 2688

Śliwowico
B o ś n i a c k ą

oryginalną, ze słynnych z 
dobroci śliwek bośniackich, 
pędzoną na własnych fran­
cuskich aparatach w Sera- 

jewie 1776 s o

Kraków, Rynek gl. L. 25.

K a m i e n ic a  I - p t r .
| z  ogrodem d o  s p r m e d a n im  z a

Podgórze Kalwaryjska 47. 
8761 3 4

Wezmę w dzierżawę
od 1 lnb 16 wracśnia br. mleczarnię. 

| sklepik lub inne jakie umiejące przed- 
'ębiorstwo. Łaskawe zgłoszenia pro- 

nadsyłać pod adresem: Zofaa Olsza 
ka w Rożnowie, poczta Gródek ad 

IDnnajejee. 8774 2 10

1 .  3 5 . 0 0 0  k o r o n  [ 8 .  5 .0 0 0  k o r o n
3 .  1 .0 0 0  k o r o n .

Ciągnieniu dnia 22 października 1904 r.
Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra- 

+  <b /  flkaeh oraz w Admlalstraoyl Działu Inseratowegt „Błosa 
^  W  naroda* Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 
£  ( oraz 10 hal. na porto).

toc
+-

J A S Ł O .
UHTFI  VI PT HR YA4i P°^ec& si3 j ak najuprzejmiej łaskawym 
FIU I UL jf^TIUI U il I A odwiedeinom Wielce Szanownej Publi­

czności, podróżnjąeym agentom i przejezdnym.
Cena pokoi od K. 1-60 i wyżej. — Światła, obsługi i upału 

osobno się nie dolicza.
5% opustu podróżującym agentom handlowym posiadającym ce­
giełki funduszu dla wdów i sierót po agentach handlowych. Res- 
tauraeya, kawiarnia i bilard. Potrawy czysto i zdrowo sporządzone.

Całodzienny wikt 2 kor. Obsługa uczciwa i prędka.
2671 8 15 Z głębokim szacunkiem

WIKTORYA LEWICKA, właścicielka.

Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia.
W domu ł  w p o d ró iy  n iezbędnym  Środkiem  je s t

BALSAM aptekarza A. THIERRY’ego
powszechnie znany i ze wszech stron uznany.

Najskuteczniejszy przy złem trawieninz jego ubocz­
nymi objawami jak odbijanie zgaga, zatwardzenia two­
rzenie się kwasów nczncie sytości, kurcze żołądka, brak 

| apetytn, katar, zapalenie, osłabienie, błędnica etc etc.
Działa uśmierzaj ą*o na ból i kurcze, łagodzi ka­

szel, rozwadnia flegmę, czyści.
Wysyłka w najmniejszych ilościach pocztą: 12 

■ałyeh lub 3 wielkich flaszek kor. 5, bez kosztów, 
zaś 60 aałyob lnb 30 wielkich flauonów ksr. 15 
bez kosztów, netto.

W drobnej sprzedaży w składach kosztuje I mali 
(łaszka 30 bal., — flaszka psdwójta 60 hal.

Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo­
wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakon­
nicą „ l e l i  d ie n *  A l l e l n  e e h t .

Naśladownictwo tejże marki, sprzedaż oraz 
o d s p r z e d a w a n ie  innych prawnie niedo­
zwolonych i handlowo nieupoważnionych Bal­
samów będzie sądowo-kami<> ściganem.

Alleln echter Balsam
■o. far Unliatni-ipltafa in
A. Thierry tu F ronda

Rr.hi,l".r!f-S»uarbrBnn.

Aptekarza A. Tiiierry’ ego MAŚĆ BOBKOWA
działa łagodząco, rozpuszczające, uzdrawiająco, wy- 
ciągtjąoo etc Wysyłka w najmniejszych ilościach 
pocutą: 2 słoiki epłatnie kor. 3 60. W drobuej sprue- 
daóy w handlach słoi kor. P20. Przy sprowadzaniu 
wprost należy adresować: Sotwtzeopel-śpotbekt dM 
A. Tbierry l i  Pragrado hel Ribltseb-Saserbraaz.

leżeli kwota naprzód wysłaaa będzie, maże zastą­
pić przeoyłka o J td t i  dzień wozeóalej, jak za railozką, 
a odpadają w pierwszym wypadka wtzdklo ksszta; 
pota w slą zatem kwot; uatyobmtast wysyłaó, wypl 

aąjąo aa odelska przekazz zamówienie orat dłkłaoay swoj adres. 2503

OB
pod firmą

ANTONI BRONISZEW SKI

B r a o i a f r e m b e o o y
w Krakowie, ul. Rakowltka L. 7

podejmuje się wszelkich robót fabry­
cznych, — oraz poleca wielki wybór 
p o m n i k ó w  1 g r o b o w c ó w  po
cenach btrdzo przystępnych- 2770

P.P.

Dwie osoby pojedynczo
znajdą mieszkanie

SHcfae i spokojne na I  p ię tna  n 
tu ej wdowy, ul. Floryańska 1. 56 od- 

cyna (na ganku) P. Nachoraak. 
2749 4 6

LM IBSZCZEM fA
spokojnego wraz z wikżem poszukał 
a inteligentnej rodziny samotna ko 
bieżą. łAsk. zgłoszenia pod adresom 
.Skrytka po«. 66“. Kraków. 2783 8 S

P o t r z e b n y  z a r a z
czeladnik kowal

do robót mieszanych, powozowych, ka­
cia koni, kawaler. Feliks Gramatyka 

 kowal Zakopane. 276S S 4
j a s a e a a a a a a t s a a a a a e

„Kawa zflrcwia"
polecona przei krakowskie Towa­
rzystwo lekarskie jako wzorowe 
przyrządzony przetwór krajowy, — 
odpowiadający wszelkim wymogom 
dyetetyeznyni. Wszędzie de nabycia.

Waśniewski i Łuczko
P o d g ó r z e ,  p r z y  K r a k o w i e .

2858 8 0
i a s a a a e a s ś

przyjmuje n a s t a n c y ę  rodzina inteli­
gentna z eałem ntrzymaniem, ręcząc za 
zdrowy, porządny wikt i rodzicielską 
opiekę. Na żądanie pomoc w naukach. 
Informacyi z grzeczności udzieli w za­
kładzie dentystycznym przy nliey św. 
Krzyża 1. 5, I  p. 2740 4 O

Dr. DHMY „ __  u

Doskonale odtłusMEa i odkaża 
•kórę, zapobiega wypadaniu wio- * 
sów, wzmacnia iefa porost.

Do nabycia w zasobniej szych 
aptekach, drogneryaeh i składach 
perfum! 1787

I  Główne składy we Lwowie: 
Hsy, Mtkelaseh; K raków -. Rolni

P a r c e t a c y a l
We wsi Błonie nad Dnnajcem naprze­
ciw Wojnicza, jest obszar dworski do 
rozparcelowania po bardzo przystęp­
nych eeua:h. Grunta bardzo dobre oraz 
dobre. Cena za morgę 240 złr. do 500 
złr. Oprócz równiny nad samym Da 
najeem, grnnta położone na falistych 
pagórkach. Stacya kolejowa Tarnów 
lab Bogumiłowice. Bliższa wiadomość 
na miejscn w Błonia. 2785 3 3

Dochód nieograniczony
zapewnić sobie mogą o s o b y  uczciwe,

fotowe zająć się rozszerzaniem wy- 
awnictwa religijnego i popniamego 
we wszystkich jętykaoh. — Warunki 

bardzo korzystne. Seczegóły bezpłatnie. 
Reński Zak ład  Wydawniczy  
K o l o n i a  (Koln), Badstrasse Nr. 1. 

2679 4 8

Praktykant
z dobrej rodziny, z ukończoną 6. klaaą 
wydziałową, lub 1. ki. gim naiyaint 
realną, zuaidzie natychmiast nmiem- 
oeenie. Zamiejscowi mają pierwszeń­
stwo Zgłoszenia adresować w prost: 
E m a n u e l  C a e r m y  handel płóeis* 
i bielizny w  W a d o  w l c a r h .  27M,

Bryndza górska
najlepsza, świeża paczka pocztowa 5 

klg. 4 kor. 56 h.
F la n c e  t r u s k a w e k

najpiękniejszych olbrzymów, także sta­
ro-polskich pąsowych słodkich ciemnysfc- 
P o s l o m e k  miesięcznych pąsowym 
i białych po 8f halerzy tuzin. D w óm  
Ł a p a i y ń  B r z e ś a a y  2779 9 1*

Poszukuje się
na pierwszą hipotekę IffO O  k a r a t  
czyli 800 złr. Wiadomość w „Głosi* 

Narodnu. 2764 8 4

Do sprzedania.
Dobra ziemskie przy Tarnowie 10 zai- 
nat od stacyi kolęji. Obszar 104 aa. 
dobrej gleby z budynkami, kresteneyą 
i inwentarzem. Wiadomość n Dra SzL- 

lewieza adwokata w Podgórzu. 
2768 3 4

NA SEZON KĄPIELOWY
poleca firma

HiiHiowicz
ZAKŁAD

W  KRAKOWIE
ul. Grodzka L. 3 i

ul. Floryańska L. 9 
wł&anego wyrobu

bandaże ,  
pasy brzuszne

uznane dotąd za naj­
lepsze 2426

P a n i e n k a
skromu*,, uboga, lecz z dobrego i m t ,  
z ukończoną VI kl., poszukuje uuuesB- 
ozenia w handlu jako ekspedyeatha, 
inb do towarzystwa dziecka. Łaskawa 
zgłoszenia pod: „J. j .“ do Admtaiata. 
„Głosu Narodź*. 2668 9 0

22 tysięcy
sprzedałem dotychczas maszyn da szycia — bet pomocy natrętnych ajentów 
Jako mechanik i speccalista sprowadzam od 32 lat maszyny z fabryk świa­
towej sławy, jak  Pfaff, Biesolt & Łocke, Kayser i t. d. w najlepszym gatuakz, 
które wyrabiają mi u P. T. Publiczności niezachwiane zaufanie.

Maszyny ręesne od 25 do 50 złr. Nożne do styoia i haftu, obrącakawa 
i Central Bobin od 65 do 88 ałr. — na raty. Gotówką 10*/, taniej. Gwarancie 
ó-cio letnia.

Nauka szyeia i haftu bezpłatnie. Wszelkie systemy maszyn do Mycka 
przyjmuję do naprawy.
Pierwszy w kraje skład maszyn de szycia I warstat reparaayfBy

L w ów , H o te l Źorita. s«76 & a

Presaę żądać cenników!
J O Z E F  I W A N I C K I

mechanik i speayalista.
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Rynek 37 Kraków lin ia  A-B T V . T H  X  ! M !  i  S  ZE3 ó  7  « "FC" Rynek 37 K rabów  lulała A-B
polecają po eei ach iiąjumiarkowańszych:

Pasy  i f iurtj do maszyn — H e le  gumowe, 
parciane 1 spiralne — La ta rk i stąjmne i ręczne, 
W iaderka do gaszenia ognia —  Rucsotki 
i t g n e b la  do kom — akntrow ldło na kopyta, 
K y d lo  do siodeł —  P ly a  restytucyjny Kwizdy, 

W ódka francuska.

Oliwę kaukask? do maszyn rolniczych:
Ner 0 po kor. 64 — Ner 1 po kor. 66-— Ner 2 p< kor. 48-— 

Ner 3 po ' or. A 4 — Ner 4 krajowa) po kor. 36*—
Oliwą a m e r j k a i s k a  po kor. 64 u  100 kg. loco Kraków 

Oliwy sylindrowe — 0 'iw ę le© e1 >  i — Oliwę rzepakowy 
Smar< i<Do na osie, belgijskie i krajowe, Smarowidło na ebnwie 

nieprzemakalne — Smarowidło i lakiery do uprzęży.

Lakiery, Kremy i Pasty
do odświeżania kolorowych bucików — L ag ier1 na . u pełnazt, 

W o  w  o  ś  4 “ : Podkładki gunowo pod obcasy — JPodeszwy 
gumowe, Podeszwy wkładkowe do bucików ubesto'* >, Pantofelki 
domowe, Kalosze rosyjskie i am erykański Artykuły gam 'W i 
chirurgiczne — Artykuły chirurgiczne — Przyrządy lekarskie, 

Papiei Ł u  setowy.

■TW |T V  W V* A fO H M a  I
S i *  p *Pier naftalinowy, 

“  “  PnehsoP tvr

P r o s z e k  , A n t e l * H i  , .3 S n e h e r I ln “  p r z e c i w  o w a d o m ,  Papier, Lep, Siatki na okna przeciw muchom, N a f t a l i n a ,  K am  ra, a/*-* ^  *  v  y,
pry, Liście pacznlowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość11: \ l n r  T ł n g  tynktnra maz a ł u k w y  — „Nowość":
1 rnktnru za pliskw — „Nowo«ć“: ,P n e h s o l“ proszki ■■ karakony, a zwaby, pekV — P i g u ł k i  aa azarary I oytzy. “  “  “  “

F e r f k J i y ,  Mydła. Pudry Wody koltńskie, Olejki, Pomady, W e d y  t o a l e t o w e  do włosów, 
Ś r o d k i  d<> konserwowania i czjuzCBonia zębów, P r z y  b o r y  do golenia, B o m p y lm cm e 

do perfum i inne a r t y k o ł y  t o a l e t o w e . I
 P a :r b y  olejne artystyczne, dekoracyjne i do stndyów — F a r b y  akwarelowe — F a r b y  

pastelowe — P r z y n ę d y  do malowań akwarelowych, olejnych, na porcelanie, drzewie,
aksamicie i do natryskiwania.

Królowa Korony Polskiej
T S ir a jja  ■■tom z afereza iaaa Styki.

N«jVir Maryja Panna siedzi na tro- 
ale l n u  Jagiellonki w kaplicy Zyg- 
■rentowsUm za Wawelu i błogosławi 
aesedstawisHdi różnyeb stanów, skła- 
Ł j p  Jfi kełd; więc biskup, magnat, 
«Uop<& krakowski, wieśniaczka z dzie 
dba> na rękn, mieszczanie i majster 
nmŁuwy grupuję się maluwnicso n stóp 
tatmu „Królowej Korony Polskiej". Po 

Iową Nsjśw. Panny błyszczy orzeł 
;. W góise aniołowie unoszą ko­
pę nad Nią. Myel rełigijno-naro- 

dawz widnie»e w tym obrazie nta tes­
towanego astzbtjr. Fotograf ą tę wydała 

K ż ie g a m in  ka to licka
Or. Władysł. Miłkowskiego

w  Krakowie 6, iw. iaaa (Hotel Saski) 
w rwnch forma1 ach: •%» centymetrów 
Mtokoó kartonu)  Cena koi. 120), 
■_, -V . kor. 4 —, “/«  ctm. kor. 6 —. 

.Ma opakoz akie i porto dołączyć nale-
S 1 ko* — Tac-ta r a m y  Jtóeowne 

tego obrazi, kaJry me*e Ly< d ostv  
rzwiT > t M i . u  r ręozolo.

WYKŁADY
m a a  k  rach unkow ośc i 
p ż is tw o z  ej i  b r h  »1- 
toryi m rękojm ią n .że
ula rawodowych egzaminów, 
urządzam jak i w latach po- 

i pnednich 2622 10 o
przy placu H atejk i 1. 9.

W. Grzybek.
? iniejseem ostrzega się, iż za

Stanisława takocińskiego
nikt żadryth długów płacić nie będzie.

2800 B o d . i n * .

Udzielam lekcyj
y zyg 'towawery.n do egzaminu z ra- 
(•bankowości ogólnej, państwowej i ku­
pieckiej, według ostatnich wymagań 
e. k. Komisji egzamintsyjnej. Lekcje 
wgą się odbywać pojedjr sio Inb zbio- 
owo. — WarnŁ. bardzo przystępne. 
Wiadomość w Krajowy i 'kładzie 
jtó ci en * erczyń Juch Kraków, ulios 

Floryańska L. 26. J802 10

M i n  im  i i )  lor.
rn pewną hipotekę realności, na czas 
ahńszy, pod adiesem: poste restante 
,M Z.“ Kraków. 2801 1 8
Starsza nauczycielka Polka
ii bardzo et Inbnemi poleceniami wyso­
ko wykształcona, posi«daj-cr w doeko- 
notości jężyk fTaraiskii, niemiecki, wło 
aki i muzykę przyimie posadę jako 
ilektorka. towarzyszka opiekunka nad 
panienkami lub jako oioba do samo- 
fen go zarządu domem. Są również za 

n i  do umieszczenia 4 młode B o m y  
Bwncuski. Wiadomość: Biuro N»uczv- 
eiełskie Stefanii Łapszów z Tremoe- 
•kieb Zwilliug. Kraków ul. św. Jana 
lir. i, róg Bynku gł. 8806 1 6

N

O d  d a w i e n  d a w n a  a a  s v ę |  d o b r o a i  i  z a p a c h u  s u m ą  p r a w d a ! ą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru mąjowego polana M AKII UL 17M

W _  A D A M O W I C Z
W  B R O D A C H  na pograniem rosyjakism.

I ftr - „FAWLUNEJ8 b. d o b r e j.................................................
1 font „MELANDE DE MDSKAU* w oryg. opak., nąjlep. . .
1 funt „IMPERYaL* cesarskiej w oryg. o p a k ..........................
1 font WH.IKJH0W8 z najlepsi, herbat kwiatowych . . .
KAWA lAYLMl znakomita I  Ulu fra n cu .....................................

6 1 Z 1 B S I  L i t e w s k ie  t e g e r « c m ic  1 k g . .....................................................

Złr. 1*40 
„ 8*60
„ 8*K
ił 120 
u
.  4—

r«m

i e  u l e g a  w a l p l i w o ś c i ,1 T
m  że ś y t o  B i B Ł S I E M  „Tryumf
| H  „ B i f l Ł S E M A  „Elite“

J L h  „ B A H L h E M  „Askania^
p s z e n i c a  B A H Ł S E M A  „Kolbiasia"

B A B L 8 E N A  „Per*ówka“
uenane są przez t y s i ą c e  b e Ł s t r o n m y c h  rolników z&| 

pierwszorzędne odmiany zbóż szlachetnych.

M T  Do nabycia tylko u hodowcy
w gatunku prawdziwym i oryginalnym.

We wł*snym interesie proszę żądać 2̂ 13 8 4

Cennika o r y g i n a l n e g o  hodowli Bahlsena.
DOM KOLNIOZO-PKODUKCYJNY

E B A E i T  B ^ H Ł U E A ,  K r a k ó w .]
Biuro nadawcze ul. Karmelicka 24. — Magazyay Karmelloka 21—25.

W P I S Y
na prywatne lekeye zbiorowe, pizy 
gotownjące do m a tu r y  s e m i n a ­
r y j n e j  przyjmuje * "lnie powszednie 

ud godziny 3 do 4 po południu
H a t y l d a  S i r e m e r i w i a

Kraków, Krupnicza L. 16, I I  ptr. 
i7 p6 3 6

W d o w a  z synem uczniem szkół 
wyższych, przyjmie d w ó c h

PP. Studentów
Pokój osobny, pomoc w nauee i wikt 
na żądanie — za możliwie mełem wy- 
. agrodzenium, Krnków, ul Retoryka 
L. 13, parter, Nr. dn.v i  2. 2773 3 6

H ? o 2 c ć > j
amebie'1, any z oaubnem wejściem d o  
w y m a j ę e i a  od ul. Jzblonow-

_______ skiehlB . i  p. 27flt 0 .

M f e M M f e M M  M M Ż S I M

i  Wyższa Szkoła handlowa:
0 w Krakowie {
W t prawem publiczności i jednorocznej slnżby wojsk. (rozp. O  
4)  c. k. Minist. wyzn. i ośw. z dn. 19 maja L. 9597 i rozp. a  
to c- t- Minist. cbrony kraj. z dnia 19 listopada 190.1 r. a  

L. 39920 EL), przeznaczona jest dla młodzieńców, którzy!
^  zamierzają poświęcić się zawodowi handlowemu w większych i 
O  zakładach handlowych lub finansowych. ‘
^  Szkoła ma 4-letni program nauki szkolnej. Warunki 
w  przyjęcia są : rkończona niższa szkoła średnia lub UL. klasa 
W wydŁiałcwa z postępem cc najmniej dobrym z języka a  
a  wyki id owego, histoiyi i geografii, historyi naturalnej, a  
r 1 fizyki i arytmetyki, i z egzaminem wstępnym z języka”  
W poLski3go, rachjaków i algebry. O
j . Z wyższą szkołą handlową poiączona jest fzkoła han- \
O  dlown uzupełniająca, której celem jest uzupełnienie naukowe J  
w  praktyki handlowej uczniów. Program naukowy tej szkoły 9  
a  obejmuje trzy lata nauki (popołudniowej codziennie od 2—4). a  
a  Do szkoły tej będą przyjęci uczniowie, którzy ukończyli ęt 
^  a) piątą klasę ludową, inb b) naukę w ogólnej szkole ̂  

uzupełniającej, lub c) przy egzaminie wstępnym okażą JT 
wiadomości odpowiadające warnikowi a) lub b). W

T  Wpisy do obu szkół odbędą się w dniach od 25—30 9
to czerwca i od 1—5 września b. r. od godziny 9-tej do w  
m  ll-tej rano. sai4 3 4 a

|  Ulica Sienna Nr. 16, pierwsze piętro. •
M l I M f e f e t C M W  • • • • • • • • • •

Przyjmę studentów
na stancję. Bmrrmm H u d u łek l
kierownik sakoły. h  r a k ó w , P a ń  

s k »  1 4 .  2737 6 6

W DOW A
po nrucay-ielu, eu ignneie, w>r'«"(*w 
na 11-letnią chorobą córki, li-aąc obecnie 
przeszło lat 70, u od oatereob l r  nie 
cpussczająca p i.w ie łoża boleśei. bes 
la b ej pimocy, ule maiąo nieraz na 

euehy kawałek ohleba, aby się pożywiA 
i mieszkania rapłaoić, udaję \ ą  *to zer. 
'itoadwych i błagam na miłosierdzie 
Boże o wsparcie, za które gorące modły 
zaniesie do Matki Boskiej Cudownej 
na Piasku. — Mam nadzielę w Logu 
i iuUoliernych sercach, że l iednej vdo­
wie z głodu umrzeć nie dadzą

Z głębokim szacunkiem 
► jalla Wnafeerak, ul. Czarnowiejska 21.

MASŁO
91 lc  t a c n u a  d .T a ra b e  w  l ir o -  
g ln l  poczta w mięjscr wysyła codzien- 
u<e m a s ło  d e s e r o w e  do wszyst­
kich staoyi poczto wy oh opłataie w pz- 
ozkacŁ 6 kil^wyok za pobraniem koron *0 hal 60. i .38 28 80

ff

Wyszedł z druku
ZESZTTT DRUGI

Dla Swoich"
czwipmi księif-narodowców.

Treść: Na dobie, przez ks. Królewiak* 
Unici z Królestwa u stóp Ojca św., 
przez ks. ŹmognsL. Ilwie kultury — 
dwa obrządki, »rzez ka immkę hno- 
hohrisznego. Mowa i a P o l i z m a r  - 
łych na obczyńnie, przez ks Bandri- 
Ilart. Wojna rosyjskc japońska a prasa, 
pipia, przez ks. J .—ezyk Słowo pra 
wdy przez ks. R .baka. Kto win'er  ? 
przez ks. Ogcńczyka. > ,ząJ a my, pr-os 
k s . Polaka, ‘i pamiętnikach Areybi“' u- 
pa Felińskieg d przez ks. Maznra z L i­
twy. Poeze: K jlowa zapoznana Nie­
moc. Bezimiennym, przez ks. Siep«- 
wrona. U źródła siły przez Antoniego 
S. W alka o polski wyuład religii 
w kraju zabranym, przez ks. Włady­
sława. Z naszyce spruw: Galicy a, 
Warszawa. Rawa. Łódź. Łęczyca. K u­
tno. Dyecezye: płoort, lubelska, żyto- 
mierka, wileńska. Odpowie lzi od re- 

dakcyi. Bibliografia.
Cent zeszytu 2 korony.

Do nabycia w narządzie czasopismu 
nrzy ni. Silah 1. 86 „

w Krakowie.

Nauczycielki Polki
z maturą, jęz. ńranc., muzyką lub bez., 
freblznki, bony, osoky do towarzystuf.
' ub zarządu dr mu, niemkj, poleca Biuro 
n a i i l  S t e h i i k  Kraków, ulica św.

Marka L. 31. 2647 4 4

O głoszen ie .
C . k -  D y r e k e y n  t  o l e i  p u s t a ,  w  K r a k o w i e  sam ien ą  

wypuścić w dzierżawę restauracje f i  stacyi kolejowej w Nowrm Sączu oraz 
z przynaieżnem do re^ianrzcyi tej mieszkaniem i ubikacyami . buczneui z dn.
1 ptździernika 1204. r. Reflektanci należycie ozdolniem zechcą wnieść swe 
oferty na piśmie z oznaczeniem rocznego czynszu dzierżawy łącznie na re- 
sta tracye i mieszkanie ofiarowanego Oferty winny być wniesione^ do podp 
o. k. Dyrekryi w zamkniętej i zapieczętowanej kopercie, opatrzonej najpiseni: 
.O fertt' na restanrzcyę kolejową na stacyi w Nowym Sąc* j “, najpóźniej do 
- ł u t a  1 5  w r a e ś ń f r  b  r .  w pylndnie, oferty później wniesione, nie będę 

woale uwzględnione.
Do oferty nzlrży dołączyć dwa egzemplarze podpisanych przez ofwentły*- 

waiunkćw wydzierżawiania restaurasyi kolejowych na stacyach o. k. kolei 
palstw . które można u b y ć  w dziale ruchu c. k. Dyrekcji kolei państwowych 
w Krakowie po cenie 10 halerzy za egzemplarz.

Bliższo wiadomeścf co do rozkładu i ilo ici ubikacji do restauracji' tej 
przynależnych można zasięgnąć na miejscu w Nowym Sąezu lub też w oddziale-- 
rn .hu  podpisanej e. k. Dyrekeyi.

C. k. Dyrekbya kolei państwowych w Krakowie.
t \ a ^ \ a / \ a / \ a / \ a / \ a /

Bządowo V K  uprawniona

Fi lajh wżd im iufcd rfacajcti i kziiczjtt. 
K. r z ą c a I^c h m u r s k i

«r M r e k t w  t e ,  m l. ś w .  G e r t r u d y  Ł .  4 .
1 wyrabia pod kontrolą k r*isj' Przemysłowej Towarzystw). Ldurskiego 1 

krak., poli .m e przez to! Towarzystwo 1768 i
W O D Y  H N E R A Ł N B  8 Z T E C E IE

odpowiadając* składem okeria nym wodom : Blilńekfej, MethufelereMe],.
’ SeHereklel, Vl*ky, MarieufetńzMe}, Hoafem Klsefefsz, tudzież speeyalne 

iwznicze jak: utową, bromową. Jodową, żalazistą, kwaśną orai wefl)’< 
■tomie* aenreto z przepisu P r o t  J a w o r s k i e g o .  — Sprzedaż j 
cząstkowa w aptekach i droguaryanb. — Cenniki na żądanie darmo.

¥WW*XXWX xxxx*x*xxx*fr
P O I A D 1 E I

dębowe, de>oceółkowe, jakotaż taflo we 
% doborowych ; m i k&ołt utrrymnjj sta 
le na sl kadzie Przyjmuję woselkie za­
mówienia ua ukow e wykenywując je 
jak  n^starannicj z nader suchego ma 
teryał jak rówm f ż p ) lejunię sic t,-me 
kich le jerac /j po ńainmiarkowańszych 

cena ih
J. K A L A N D Y K , KrzAAw nilem JMngn L  1 «. 2784 3 te

Wydhwcu: Dr. Antom Reaupr^. Redaktor odpowiedelaiuy: Dr. Antoni Reauprś. 
Faj/ier a fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska.

W drukarni W. Eornecaiego w Arakowle.


